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Jak długo to potrwa? „Journal des Debats" ma rację.
Pisma radykalne drukują brednie.

W  okresie ostatnich miesięcy spotyka
ło się często pytanie ludzi zniechęconych 
do obecnego reżimu sanacyjnego: — kie
dy się to skończy?

Trze baby być oczywiście prorokiem, 
żeby na to pytanie odpowiedzieć dokład
nie. Ale wystarczy prosty zmysł obserwa
cyjny i choć trochę krytycyzmu, żeby usta
lić warunki i okoliczności, które zgotują 
koniec obecnemu reżim ow i. . .

Jeśli swoje zwycięstwo zawdzięczała 
sanacja —  przyznajmy to lojalnie — za
pałowi pewnych kół (mianowicie lewicy, 
P. P. S.), to nie ulega wątpliwości, że się 
dziś trzyma tylko siłą bezwładu społeczeń 
stwa, które umiała i zdołała iysiącznemi 
sposobami „zażyć". Koniec bezwładu spo
łeczeństwa będzie jej także końcem.

Widziałem niedawno grono inwalidów 
wychodzących z sanacyjnego lokalu.. Mimo 
wszystko ci byli wojskowi, legjoniści, 
strzelcy, peowiacy e tutti quamti stanowią 
najwierniejsza warstwę społeczną w ory
ginalnej strukturze obozu sanacyjnęgp. Ci 
ludzie „wierzą“ . Wierzą —  jeśli już nie 
wszystkim dzisiejszym przywódcom, to 
przynajmniej — „Dzadkowi“ . Wierzą —- 
jeśli nie w skuteczność wszystkich pocią
gnięć „Dziadka**, to przynajmniej w jego 
dobre intencje. Żyją ciągle jeszcze w pro
mieniach legendy. Jeszcze ciągle zdaje im 
się, że się wojna toczy, i że „Dziadek** do
wodzi. Ci stanowią największą siłę sana
cji. Ich „wiara", czy „bezwład** (jak kto 
woli) jest najmocniejszym fundamentem 
reżimu. Jak wiara faszystów we Włoszech, 
jak hitlerowców w Niemczech, jak komu
nistów w R os ji. . .

Widziałem znów kiedyindziej sekreta- 
rjat pewien B. B. zapchany ludźmi wszela
kiej kondycji: kupców i ziemian, inteli
gentów i chłopków, żydów i katolików. To 
druga warstwa społeczna obozu sanacji. 
Tamci „wierzą** sanacji; ci z nią handlują, 
ubijają interesy, dzielą się zyskami, wyra
biają posady, tworzą kartele. Tamci wy
pełniają po miastach lokale. zgromadze
niowe B. B., rozbijają łby przeciwników 
politycznych, jeżdżą na zjazdy Strzelca 
i Legjonistów. Ci tego nie robią; za to pła
cą, żeby tamci mogli to robić. Płacą, bo

sami są opłacani, bo sami czerpią korzy
ści.

Wiadoma rzecz, jaki bezwład w społe
czeństwie powoduje moment interesu. 
Tworzy sie krąg interesów, który przeła
mać może tylko krach —  a wiec poderwa
nie platformy, na której się interesy robi, 
zniknięcie warstwy pierwszej, która plat
formę na swoich barkach trzyma, — -------
jednem słowem koniec ■ „legendy**, którą 
żyje i oddycha warstwa pieiwsza.

Jest jeszcze trzecia grupa obywateli, 
która sanowi „sile** sanacji. To ludzie, któ 
n~m „wszystko jedno**. Ci, których sprany 
państwa „ani ziębią, ani grzeją". Jedni 
z nich (inteligencja) „badają", „myślą" 
i doszli do przekonania, że każda partja 
ma swoje braki; dlatego decydują się na 
„bezpartyjną"... Drudzy (ludzie prości) 
są wolni od wszelkiej troski o państwo. Ci 
stanowi a najwdzięczniejszy przedmiot 
rządzenia. W momentach przełomowych 
sprawiają państwu dużo kłopotu szuka
niem orjentąc jj podtycznej. W  okresie zaś 
normalnym dają rządowi złudzenie siły 
i gwarancyj.

Główną jednak podstawą siły sanacji 
jest warstwa pierwsza. Gdyby nie ci, byli 
wojskowi, strzelcy, legioniści, cała histo- 
rja sanacji ograniczyłaby się do paru mie
sięcy r. 1926. Nią sanacja stoi i z nią też 
padnie.

Oto odpowiedź na pytanie: „jak długo 
to potrwa"?... Potrwa tak długo, jak dłu
go trwać będzie warstwa pierwsza. A ta 
będzie trwała tak długo, jak długo choć 
z Pikiłiszek kierować nią będzie znana 
ręka... Moment, kiedy tej ręki braknie, bę
dzie końcem spoistości tej warstwy. A roz
bicie tych, którzy „wierzą", poderwie 
platformę tych, co „handlują", i na cztery 
wiatry rozpędzi chmarę leniwych, składa
jących się na trzecią warstwę.

Może się to stać jeszcze w tym roku. 
A może dopiero za parę lat. Któż może 
wiedzieć. Dlatego państwowo-twórcze ele
menty i partje winny być w pogotowiu, 
winny się organizować i gotować, żeby 
w chwili przemiany był w Polsce obóz go
tów i zdolny do objęcia spadku.

Warszawka, 5. 9. (Telef. w ł.). Na uwagę 
zasługuje kilka artykułów dzienników pary
skich o sytuacji w Polsce.

W  „R epubliąue" najmłodszy członek Izby 
Dcpulow . Mondes France zamieszcza artykuł 
z Rygi, w którym ubolewa, że jadąc z W ar
szawy do Królewca trzeba zmieniać pociąg 
w Tczewie i tracić cały dzień i całą n o c (? )  
na przejechanie 100 km. To wszystko dla te" 
go, pisze on, że Polska bojkotuje Prusy 
W schodnie (? ) . W  gorszych jeszcze warun
kach odbywa się podróż z W arszawy do Ry
gi, skarży się poseł radykalny i wyciąga spra 
w e wileńską, posługując sie takiemj argu”

Berlin, 5 września. Rząd Rzeszy ogłosił 
dziś wieczór dekret prezydenta Rzeszy, zawie 
rający obszerne postanowienia, zmierzające 
do ożywienia życia gospodarczego Niemiec. 
Dekret podzielony jest na 4 rozdziały, z któ
rych pierwszy zawiera postanowienia w  spra 
wie''Odciążenia życia gospodarczego, drugi za
w iera postanowienia w dziedzinie opieki spo 
lecznej, trzeci dotyczy polityki kredytowej, 
a czwarty polityki finansowej. Pozatem wy
d a ł rząd Rzeszy rozporządzenie wykonawcze 
do dekretu prezydenta Rzeszy, regulujące 
szczegółowo kwestję tatryf zarobkowych oraz 
kwestję bezrobocia, przewidujące m. in. pre- 
m je 'dla pracodawców za przyjm owanie no
wych robotników.

Stahihelm ślubuje wierność 
Hindenbnrgiwi.

Berlin, (PAT.) Z okazji zlotu stahlhelmow- 
ców kierownictwo Stahlhelmu wystosowało d> 
prezydenta Hindenburga depeszą hołdowniczą o

Obniżenie opłat targowych 
w pow. warszawskim.

Warszawa, 5. 9. (Telef. w ł.). Z powodu 
akcji, wszczętej przez organizacje rolne po
wiatu warszawskiego w sprawie zmniejsze
nia opłat na rzecz samorządu, obciążających 
rolnictwo i wprowadzenia udogodnień w 
sprzedaży płodów rolniczych wydział powia
towy sejm iku warszawskiego obniżył w dro
dze nadzoru stawki opłat, obowiązujących na 
targowiskach j targach miast i osiedli powia
tu warszawskiego. Jednocześnie podjęto sta
rania o wyjednanie ulg na targach i placach 
Warszawy. W  ciągu dnia dzisiejszego z powo 
du strajku dow óz produktów spożywczych ze 
wsi z wyjątkiem mleka był o w iele mniejszy 
niż normalnie.

CUKIER POWINIEN POTANIEĆ.

Warszawa, 5. 9. (Telef. wł.). Między dele
gatami kartelu cukrowniczego a rządem to' 
czą się rokowania w sprawie obniżenia cen 
cukru na rynku wewnętrznym o 20 proc Ce
na cukru w hurcie ma wynosić 81.50 zł. za 
100 kg., gdy dotychczas wynosiła 104.50 zł.

NAWET REW IZJA OSOBISTA!

W arszawa, 5. 9. (Telef. wł.). Z dniem 1 
października wchodzą w życie nowe przepi
sy dotyczące egzekwowania należności na 
rzecz skarbu.' W edług tych przepisów dozw o
lona jest nawet rewizja osobista u dłużników 
skarbu celem wydobycia zaległości.

18.000 ZŁ. NA SAMOLOT ŻWIRKI.
Warszawa, 5. 9. (Telef. wł.) Na samolot 

Żwirki złożono dotychczas przeszło 18.000 zł.

kom unikację z Litwą, że Polska nie przesta
je  zatruwać atmosfery politycznej nad całym 
Bałtykiem, że jeżeli wojna w isi na włosku 
w  tej części Europy, to głów nie z pow odu 
Polski itd.

W  „L ‘Homme L ibrę" Jena Massac, opie* 
rając się na danych „Bulletin Quotid.‘ ‘ malu
je położenie gospodarcze Polski w  barwach 
najczarniejszych Prawicowy „Journal des 
Debats" w  korespondencji z W arszawy opi
suje krytycznie stosunki wewnętrzne i  twieP' 
dzi w  zakończeniu, że tylko utworzenie rząj* 
du zaufania narodowego zdoła złagodzić groź 
by i niebezpieczeństwa, jakie otaczają pań
stwo polskie.

następującej treści:
„Stahihelm ślubuje prezydentowi Rzeszy 

wierność i poparcie jego poczynań, mających 
wywalczyć narodowi niemieckiemu wolność ze
wnętrzną. i wewnętrzną1’.

Prezydent Hindenburg odpowiedział depe
szą, w której dziękuje za ślubowanie wierno
ści, wyrażając życzenie, aby duch pogotowia 
zbrojnego ożywił wszystkie sfery narodu nie* 
mieckfego.

Reichstag nieprędko się zbierze.
Berlin 5 września. Z kół parlamentarnych 

donoffcą, że projektowane na 8 lub 9 b. m. e;w<y 
lanie Reichstagu nie dojdzie do skutku, ponie- 
waiż p^ntirjabhacje narodowych socjalistów 
z centrum, odroczone z powodu kongresu ka
tolików niemieckich w Essen, podjęte zostaną 
dopiero z końcem bieżącego tygodnia i niema 
widoków, aby już w tym tygodniu doprowa
dziły do porozumienia. Wcześniejsze zwołanie 
Reichstagu, bez uprzedniego porozumienia na
rodowych socjalistów z centrum rie miałoby 
żadnego celu.

W Gdańsku będą nowe wybory ?
Gdańsk. (P A T.). Pogłoska o mającem na- 

istąpić przejściu narodowych socjalistów do 
opozycji, dziś znajduje swe potwierdzenie. 
W  specjalnem wydaniu „D er Vorposten** 
z dnia dzisiejszego, wydrukowany został arty
kuł Foerstera, uzasadniając stanowisko stron
nictwa do obecnego senatu, oraz wysuwający 
daleko idące żądania wprowadzenia oszczęd- 
ności w wydatkach. Żądania te o wybitnie de
magogicznym charakterze bardzo są zbliżone 
do wielokrotnie wysuwanych żądań socjali
stów gdańskich. Jak oświadczył Foerstet, na 
żądania te senat nie dał wyraźnej odpowiedzi, 
w obec czego stronnictwo jogo domaga się. po 
uzyskaniu zgody H.itlcra nowych w yborów  dc 
sejmu pod hasłom: ..Gdańsk powinien staf 
sio narodowo - socjalistyczny".

DZIEW IĘĆ OKRĘTÓW OPUŚCIŁO GDYNIĘ 
Gdynia (PAT.). Ilość robotników, jaka sta

nęła dziś do pracy jest zupełnie wystarczająca. 
W ciągu nocy z soboty na niedzielę, opuścił* 
port 9 statków załadowanych węglem  oraz 
drobnicą. Na całym terenie panuje wzorowy 
porządek.

ZMIANY W SĄDOWNICTWIE.

Warszawa 5. 9. (Telef. wł.). Prezesem 
Apelacyjnego w Warszawie będzie mianowany 
Piotr Orłowski, dotychczasowy wicer<r**,»« > -  
go Sądu.

—  ■ ■ oo  -
Warszawa 5. 9. Tele.f wł.;. Kory.'ćiy>'e.nt 

nasz dowiaduje się, że ogłoszenia rumian w są 
downictwie należy się snorlziewać w liągu bie
żącego tygodnia.

W . Z.

Niemcy nie mogą się „dozbrajać".
Paryż 5 września. Omawiając w dalszym 

oiągu dema.rche rządu niemieckiego w Paryżu, 
„Journal" stwierdza, że w myśl Traktatu W er
salskiego Niemcy nie są uprawnione do żąda
nia równouprawnienia w dziedzinie zbrojeń, 
rraktat Wersalski postanawia bowiem z całą 
jasnością, że zadanie Reicbswehry jest ograni
czone do utrzymywania porządku wewnętrzne
go i pełnienia funkcji policji granicznej, podczas 
gdy innym kontrahentom przysługuje prawo
utrzym ywania armji narodowej. Wynika z te
go. że Traktat Wersalski zgćjry już wyklucza 
równouprawnienie i rolę Reichswehry wyra
źnie ogranicza, czego nie czyni w stosunku do 
innych armii narodowych.

„dozbrojenie" jest zwrócone przeciwko 
Polsce.

Warszawa, 5. 9. (Telef. wł.) Wszystkie ko- 
jnentarze prasy paryskiej nastawione są na 
rozwój wypadków w Niemczech. Wrażenie no
ty w sprawie równouprawnienia w zbrojeniach 
pozostaje tak samo żywe jak pierwszego dnia,

a niedzielne manewry Stahlhelmu z udziałem 
całej niemal rodziny Hohenzollernów i rządu 
Rzeszy bynajmniej nie przyczyniają się do zła
godzenia niepokoju, który ogarnął całe społe 
czeństwo francuskie.

Rozważając żądania Niemiec „Journal”  pi- • 
sze: Nigdy Francja nie wyrzecze się korzyści, 
płynących z tytułu ograniczeń statutu militar
nego Niemiec, jeżeli nie uzyska poważnych re
kompensat, zdolnych wzmocnić jej własne bez
pieczeństwo. Ale Niemcy nić myślą narazie ata
kować bezpieczeństwa Francji, natomiast chcą 
poćwiartować Polskę, jak to podkreślił w  so
botę Bemus z powodu wywiadu korespondenta 
berlińskiego „Journal des Debats’* z generałem 
v. Eynemanem, który cały czas podnosił, że 
gdyby Niemcy nie pobiły Rosji kosztem krwi 
pół miljona swoich synów, Polska nigdy nie 
byłaby (?) niepodległą. Polska odwzajemniła 
się zagarnięciem (!) ziem w 100 proc. niemie
c k i  (i) —  mówił Eyneman —  i prowadzi w o
bec fozeszy grę w najwyższym stopniu nielo
jalną (!) i podstępną i dlatego trzeba z nią 
akootosyd (U).

mentalni, jak ten, że W ilno jest miastem czy
sto litewskiem (!) , że to M fe& a (!)  przecięła

Zapomocą dekretów przeprowadza Papen
swój program gospodarczy.



„GŁOS NARODU" z dn. 6-go Września 1932

0 czcm piszą inni?..
Przeniesienie „na własne żądanie \

„Gazeta Bydgoska" donosi, że „pewien 
wysoki urząd szkolny" na Pomorzu roze
słał przed paru miesiącami następujące 
pismo do szeregu nauczycieli:

„Zechce pan natychmiast wnieść poda
nie do Knratorjum o przeniesienie na in
ną posadę nauczycielską, gdyż zajmowa

ny przez pana etat został skreślony. Do 
podania należy dołączyć wyciąg z wykazu 
etanu służby i kwałifikacyj, oraz wykaz 
odbytych kursów wakacyjnych” .

„G dy zagrożeni skreśleniem na etacie, 
pisze dalej „Gazeta Bydgoska" —  zgłosili 
się do Kuratorjum wyznaczono im nowe 
posady nauczycielskie na Kresach Wschód 
nich, gdzieś w pińszczyźnie, na Wołyniu
1 t. d.

A kiedy zwrócili się do swych władz 
szkolnych z żądaniem funduszu służbowego 
na przeniesienie się na nową posadę, spot
kali się % odpowiedzią:

—  Funduszu służbowego niema, bo 
przecież przeniesienie nastąpiło na własny 

koszt...
Komentarzy chyba tutaj nie potrzeba!”

„Czy tylko w Niemczech1*?
„A . B. C.“  zwraca uwagę na „kryzys 

sprawiedliwości" w Niemczech.
„Dziś —  pisze —  głosi się otwarcie te- 

orję hitlerowską, że prawo nie powinno o- 
chraniać obywateli pewnej kategorji, jak 

również że surowość jego nie powinna się 
zwracać przeciw obywatelom kategorji in
nej* Z czasem dojdzie do względów i różnie 
takie w obrębie „wybranej" kategoiji. To 
jest równia pochyła, na której trudno się 
zatrzymać. Prawo jest bezwzględne, albo
g o  niema. Temida jest panią, albo niewolni- .  ___

Walka Niemiec o „dozbrojenie*4
rr   • • -*1

 _Nr_241_

jakiego należało oczekiwać. Wprawdzie prasa 
francuska zajcki stanowisko odmowne, ale gdy 
z Berlina oświadczono, że rząd niemiecki nie 
stawiał żądań tak wygórowanych, jak to po
czątkowo donoszono, i że wogóle nie wystoso
wał żadnego „ultimatum” , ton prasy paryskiej 
zmiękł i już zaczyna się rozważać szczegóły 
żądań niemieckich. Tym razem Francja nie sta
wi polityce niemieckiej tak energicznego opo
ru, jak w roku ubiegłym, gdy Curtius i Scho- 
ber opracowali plan unji celnej Austr.fi i Nie
miec. Wtedy Francja potrafiła doprowadzić do 
zaniechania planu i obalenia obu jego twór
ców. Teraz, niestety, zanosi się na targi, które 
—  jak wiemy z historji rokowań o odszkodo
wania —  kończą się ostatecznie zwycięstwem 
Niemiec i ich sojuszników.

A tymczasem na tym punkcie Francja i jej 
sojusznicy powinni być nieustępliwi. Można by
ło przyspieszyć ewakuację Nadrenji, skoro ter
min jej i tak się zbliżał, słusznem było przyzna
wanie wielkich ulg państwu mającemu 6 mi- 
ljonów bezrobotnych, alo nie będzie slusz-nem i 
nie okaż9 się dobrem dla świata przyzwolenie 
na „dozbrojenie" Niemiec, którym ton nadają. 
Hitler i Schlcicher.

Nie ulega już wątpliwości, żc chodzi o „do 
zbrojenie” , a nie reorganizację Reichswehry

niskim żołdem. Gen. Schlcicher chce zwiększyć 
stan liczebny armji niemieckiej. Czy liczbę dy- 
wrzyj chce zwiększyć odrazu z 7 na 20 czy też 
tylko na 0 , czy chce mieć o czy też 10 . pułków 
artylerji ciężkiej, w każdym razie jasnem jest, 
że jego celem je.st nie oszczędzanie, lecz zwię
kszanie armji militarnej potęgi Niemiec. Do tłu
mienia rozruchów wewnętrznych, do walk uli
cznych nie potrzeba możdzieży ani ezołgćw. 
Przydać się ono mogą natomiast w akcji „na
prawiania" wschodnich granic Niemiec.

To też państwa broniące granic .wytknię
tych w Traktacie Wersalskim powinny na żą- 
dania niemieckie odpowiedzieć stanowczem 
„n ie-pozwalamy” . Wprawdzie ten sam. Traktat 
Wersalski powiada, 'ż e  Niemcy mają się roz
broić, by umożliwić innym państwom zmniejsze
nie armij, alo z tego nie wynika, iżby rozbro
jenie Niemiec zależało od rozbrojenia innych 
państw. Oonajwyżej można uważać to słowa 
Traktatu Wersalskiego za moralne zobowiąza
nie. dawnej koalicji do rozbrojenia się. Rów
ność wszystkich państw w zakresie bezpieczeń
stwa jest też pięknem hasłem, ale z togo nie 
wynika, iżby przed zakończeniem konferencji 
rozbrojeniowej Niemcy miały sio „dozbrajać". 

Niemcy nie powinny się niepokoić. One sa-

Po wypadkach w Leskiem.
Z powiatu lesk iego, piszą nam: —  Znane 

wypadki w leskim "powiecie, które pociągnęły 
za sobą śmierć kilkunastu- i- rany:kilkudziesię
ciu ludzi, oraz około dwustu aresztowań, miały 
za podłoże ciemnotę ludu tam tej^ż^o, - ale 
kże i niezręczność władz. Idea „święta pracy” 
zainicjowanego zresztą, przez p. Potockiego w 
najszlachetniejszem pojęciu, jest bez kwest.ji 
bardzo piękna, musiała -zostać najzupełniej nie
zrozumiana. Raczej zrozumiano ją jako „pracę 
w święta"; Specjalnie niezręczny okazał się je
dnak w wykonaniu i objaśnianiu tego „dobro
wolnego" „święta pracy”  instruktor Ziemba, któ 
ry przybył do Bereh Dolnych. Zapytany przesz 
ludność, ciemną, zresztą, czy. może zagwaranto
wać, że pańszczyzny nie będzie, odmówił (.po
dobno takiego oświadczenia, które przecież' :ŹU- 
pełnic śmiało mógł złożyć. Gdy zaś zaniepoko
jeni chłopi nie chcieli w „święto pracy" „do
browolnie”  pracować, zagroził i ni polu. ją. W  
ten /sposób nie: tylko nic zachęcił do „dobro
wolnej" pracy, ale rozpętał rozruchy, • -

ieichswehry *e (me, gdy były potężne, napadły na Belgję i Frań 
względów np. oszczędnościowych. Gdyby gen. I cję. natomiast zwycięscy w ostatniem dziesię- 
Schleicherowi chodziło o zastąpienio kosztow- > cioleciu zrzekali się na rzecz bezbronnych Nie- 
nej armji ochotniczej —  armją 7. poboru, m o -1 mice tego, co im przyznawał Traktą7t Wersal- 
inaby nad tem dyskutować. Ale gen. Schlei- ski.

Zjazd katolicki w Essen.
c*. Ma oezy zawiązana ^ czeP ® ;. j [ j 0 ' Telegram Rapena. —  Powitalne mowy Baumgartnera. i Ottego —  Problemy gospodarczo- 

•dzi... zezoje coraz bardztej. Terhum 00111 spotecMe, _  )jQuadrageSimo amto“ . _  Znamię,ma odpowiedź Ojca św. -  „Chrystus w wie!-datur.
Niezawisłość sądów, ta najbardziej 

mocna podstawa trwałej budowy apołecz- Doroczme zjazdy katolików niemieckich zdo 
nej, stanęła w Niemczech pod znakiem bywają sobie coraz większo uznanio w całej
japy tania. Rzeszy. W  tym roku przerwano na kilka, dni

Czy tylko w Niemczech?* obrady Reichstagu, by posłowie katoliccy mo
gli się udać do Essen, telegramy powitalneCzłowlsk z kilęzyca przesłali prezydent Hindenburg, oraz kanclerz

kiem mieście’*.

A nropos niemieckich żadań military- PaP®", »  serdeczną, mowę powitalną w y g ło ś  
rtv«mYCh p os . Mackiewicz wypowiada w dr. Bracht, burmistrz miasta Essen i równocze- 
^ o w f e “  następująca opinję: fe!6 minister spraw wewnętrznych w komis*.

Przekonanie, i i  Niemcy dadzą się ufrzy- n ądzio  pruskim. Zapewne uczynili to
mad no wieki wieków w kleszozech Trak- ™ względów metylko, relagajnyoh, lecz także po 

tata Wersalskiego stanowi fantazję, w Etycznych. Kanclerz Paprn telegrafował w f- 
którą wierzyó może tylko człowiek, któ- mieniu całego rządu i —  trzeba to przysnąć -  
r r  w  życiu nie tknął żadnego podręcznika ^ o b y l  9>ę ąa  stówa, które rzadko padają z ust 
S t o r j i  Nurt historji płynie jedynie niewąt- współczesnych męzow stanu 
Wiwie w kierunku równouprawnienia Nie- „W  dhwali przełomu duchowego, który od
mieo z innemi narodami europejskie®*, niszczącego najlepsze sity moralne narodu ma- 

GdYbv pozostała Europa, t j. Francja, terjalinmu ma wprowadzić do nowej spolecz- 
ArnrLia Polska, W łochy, chciały ten nurt ności n arod w ej, będwe zarlaraem rządu nle- 
3 c z k ó ,  musiałyby się zdecydować na dru mieckiego, opartego na głębokiej wierze w Bo 
M  wojnę europejską. Byłoby to samobój- * jego w.ązące nas przykazana dopomóc,
I L m  naszego kontynentu. Na to  nigdy by zasady ch rz c^ a će k io  odzyskały w  na.ro- 
nio pójdzie Anglja, na to  nie p ó jd oe  Fran- , źyem panstwowem rozstrzy-
ojsu której dbywatete przy każdych no- m *  “  cze“ le • . . .
J y ch  wyborach, jedno tylko wygłaszają Te słowa Papena zostały z pewnością do-

mianówicie: „m y nie cficemy >™e Ale zjazd me byl w.ecem po
trójny*. Nie powinna wreszcie do tego dą- “ y w a j m i  wszyscy starał, s,ę umkac pom - 
fcrAPolska. MAra źbwt. iest. wielfciran oa i- ***»'*  sPlpaw drażliwych. Jedynie w mo^tó-tżyó Polska,, która źbyt jest wieltóen, pad- drazlrwych. Jedyn,
eta-ern w Europie, aby mogła nie p o « t -  wch mowach, gdy szczególnie silmo podkre- 
waó się do odpowiedztalności za losy Eu- ^  zasady chrzescnjanskie sprzeczno z .daą 

j ,  ̂ dyktatury lub ideologia hitleryzmu, moznaby
ropy. jako całoioi . dopatjywaó lekkich aluzyj politycznych.

Odnosi się to Tup. do mowy przewodniezą- 
. . i >̂ -gO, p. Baumgartnera, ministra w

Z tego wolno wnosić, iz jego zdaniem deótskim. Otwierając zjazd wskazał
na r lozb ro .em e r,n 1 0Iy  tcmat. obrad „Ohrystns w wiclkiom m fe -

cio", wzywał do zgody, do szerzenia pokoju w 
życiu międzynarodowem. do walki z Heilszewic 
kiem bezbożnictwem, a następnie przypomniał 
chrześcijański pogląd na cele i zadania pań
stwa.

- O drzucam y wolał minister Baiimga.r-
fner —  każdą próbę wszechwładzy państwa 
także w tym wypadku, gdy się ją. przemyca 
pod płaszczykiem demokracji lub suwerenno
ści ludu. AV państwie, które ma być państwem 
wszystkich obywateli, nie może być wyjętych

nie mo-

P. Mackiewicz grozi Europie wojną, je-
Ht nie ustąpi wobec żądań niem ieckich.. nn(1,n ^ „ _______   . . l •— - Ł ■■ ■* * - I cego, p. Baumgartnera, munistra w rządze ba-
zwolenie Niemcom na „dozbrojenie" da 1 cloó^ 5!m' Gderając zjazd wskazał na zasadni
Europie pokój... Z księżyca spadł na zic
mię i wyrokuje o jej sprawach!

Smutny stan oświaty w Polsce.
Prof. Rybarski tak kreśli w „Gazecie 

W arszawskiej" obecny stan oświaty w 
Polsce:

„W zrasta procent dzieci, któro w pań
stwowej szkoło nie znajdują miejsca. In
stytucje oświatowe, opanowano przez sfory 
rządzące, pędzą suchotniozy żywot, są ra
czej polityeznoim placówkami. Nauka nic
może się rozwijać, bo nie ma za co wyda- ? braw. w \ dzieuziozonycli, nie też ni

ozoni nic sa ze zaduych uprzy>vilejowanyCh.wać publikacyj (naukowych. Uczeni nio są 
popularncmi postaciami dla obozu rządowe 
go. Nie są dostatecznie państwowo .,prze
szkoleni" —  zresztą ludzie rządzący prze
ważnie nie mieli zamiłowania do systema
tycznych stuljów . Uważają sio za zbyt zdol 
nyoh, by mieli na sicibic nakładać ten cię
żar. Potrafią robić wszystko. Pogarda dla 
fachowości nie sprzyja oczywiście rozwojo
wi nauki i wykształcenia".

Prsy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dotychczasowego ad
resu.

7jO te siewa min. Baumaarlnera godzą w na 
rodowo-socjalistyczny ideał ..Trzeciej Rzeszy' , 
to zupełnie jasne.

Drugi przewodniczący, pos. B. Otte poru
szył w swej mowie zagadnienia społeczno-go
spodarcze, jak tego zresztą należało oczeki
wać od prezesa zjednoczenia chrześcijańskich 
zwiń zków zawodowyeh.

Na wstępie urzypf. niniał on poprzedni zjazd 
jw  F.ssen, w r. 190(1. Tegoroczny tom sio różni 

od tamtego z przed 20 lat, że teraz w tpj prze
mysłowej okolicy kominy przeważnie nie dy
mią. a na ulicach snują się bezrobotni. To 
świadczv o powadze położenia.

—  Koniecznem jest — mówił prezes clirze 
ścija-ńskiej międzynarodówki robotniczej — 
wszelkicmi rozporządzalnemi silami przeciw

działać osłabiającemu pesymizmowi, utopijne
mu a burzycielskiemu radykalizmowi, liastro 
jom rozpaczy, a przedewszystkiem brakowi 
zmysłu wspólnoty społecznej. Chodzi o to, by 
wolę państw i rządów zwrócić w kierunku prze 
łomowym czynów i śmiałych reform.

Otte. stwierdził następnie, żc ani liberalizm 
i socjalizm, ani komunizm i faszyzm hic mogą 
być podstawą rozwoju państwa przyszłości. 
Musi ono być-oparte na zasadach katolickich, 
pr-zyczcm w .przebudowie góspodarczo^połecz- 
nej należy uwzględnić przedewszystkiem wska 
zówki zawarte w encyklice „Quadragesimo 
anno".

Tu nałoży zaznaczyć, że organizatorowie 
kongresu wysłali do Ojca św. telegram hołdo
wniczy w języku łacińskim. Papież odpowie
dział pismem, w  którern pochwalił wybór miej 
sca i tematu obrad, a w szczególności dał w y
raz zadowoleniu, żo katolicy niemieccy «ą 
zdecydowani trzymać się wskazówek zawar
tych w encyklikach o Akcji Katolickiej i 
„Q,uad:ragcsimo Anno". Ojciec św. pisał:

„Skoro mianowicie wszędzie te ważne wska 
zówki powinny być przestrzegane przez kato
lików, to czegóż oczekiwać musimy od waszc- 

i go Essen, gdzie się znajduje tak wielka liczba 
robotników, którzy ponadto w tak strasznym 
kryzysie życia gospodarczego tyle potrzebują 
zarządzeń ochronnych dla obrony swych praw. 
Dlatego napominamy was z jak największą po- 
wagą, byście przedłożone zagadnienia sumien
nie badali i z pomocą Bożą doszli do pożytecz
nych wniosków” .

Zjazd niowąlpli.wio byl miejscem sumiennej 
pracy. Każdą stronę głównego zagadnienia oma. 
wiano ż iście niemiecką systematycznością, 
oczywiście nie na wielkich, mnnifesfacyjoiych po 
siedzeniach plenarnych, lecz w sekcjach. Było 
ich dziewięć. Dyskutowano tam nad v lakierni 
referatami: „Małiżeństwo i rodzina w wielkiem 
mieście", ..Wielkie miasto jako z.iemia ojczy
sta", „Miłosierdzie w wielkiem mieście", „Szko
ła w mieście", „Wielkie miasto jako środowi
sko kulturalne” , ..Wielkie miasto i sztuka, re- 
ligijna", ..Dud niemiecki w wielkiem mieście",
- Rad yka lizać ja mieszkańca wielkiego miasta".

Oto przykład, jak wszechstronnie omawia 
się - na katolickich kongresach bieżące zagadme 
nia życia. O wynikach dyskusyj i prac napi
szemy jeszcze osobno.

.rr
W  ciemny, a . stąd spokojny popiat, poszło 

hasło „bronić się od pańszczyzny’’’, rzucone 
prze-z agitatorów Komunistycznej Partji Zacho
dniej ■ Ukrainy, a- później i inne partje ruskie, 
zdaje się z UNDO na czele, którym zależało ną 
poderwaniu wszelkiego autorytetu państwowe
go. Nadomiar przeważna część księży ukraiń
skich była podówczas na rekolekcjach. Może 
zresztą nawet był to przypadek, ale tak było.

Od gór ruszyły tłumy, nie przeciw Lachom, 
nic przeciw panom, ale pod hasłem „bronić się 
od pańszczyzny". Ostatecznie tylko jeden wła
ściciel ziemski ucierpiał, a były wypadki, gdy 
chłopi stawiali straż przy dworze i przy szko
le (polskiej), aby nie'się nie stało, świadczy, tó 
najlepiej o intencjach chłopów. Podkreślić na
leży, że wsi polskie (np. Polesie) i wsi stąro- 
ruskie (np. Smolnik) były zupełnie spokojne. 
Świadczy to o dobrym wpływie księży staroru- 
sinów\

Tłumy te nieraz gwałtem zmuszały poszczę* 
gólne wsi do pochodu na północ. —  I, jak zgo
dnie twierdzą świadkowie, możnaby było jesz
cze je powstrzymać, gdyby przyszło do nas O- 
świadczenie .władz, że „pańszczyzny nie bę
dzie” . Starostwo zbyt bagatelizowało ruch i 
odezwy takie wydało zapóźno. To byl drugi 
błąd władz.

Trzecim zaś bląiTćflT jeśt,' że ń:i przć>! rłż'i$l 
ogromnego powiatipjest tylko 13 pi^teruńków 
policyjnych. Osłabia to powagę'władz"'! nic da, 
je ..możliwości, ani wiedzieć o wszyśtkieni, ani 
zapobiec. Posterunki policji czy straży ’ grani
czne j  (około 50 ludzi na długą granicę)'nie ma
ją nieraz połączenia telefonicznego!

Ruch został stłumiony -  kilku ofiarami 
śmicrtelncmi, kilkudziesięciu ranioneini i prawie 
dwiema setkami aresztowanych, ptilinaiiiony 
1 ud wyrzeka się dzisiaj agitatorów i wszędżTe 
twierdzi, że każdego nowego zwiąże 1 odda 
policji. Księża ukraińscy stracili dużo wpływy, 
—  bo ich nie było. V biedny lud cierpi, ł p  
najczęściej karze sio „nie rękę. ale właśnie śle
py miecz” .

Dobrze się stało, że wkrótce po zajściach 
przybyli tam posłowie .Jaworski i p. Raczyński. 
Jaszcze lepiej się stało, że obecnie przybył tam 
poseł St. Bryła,* który w ostatnich dniach obje
chał dwadzieścia miejscowości I odbył w nich 
wiece i zebrania. Były to następujące miejsco
wości: Berehy Dolne, Ust.janowa, Stępkowa, 
Olszanića, Uheru, Ustrzyki Dolne, Dobo- 
zew, Teleśnica, Oszwarowa, Daszówka, San
na, Chrewt, Wydnre, Polana. Skorodńe. Luta- 
wiska, Smolnik, Dresonik, Prccisna, Berehy 
Górne i Czarna. We wszystkich tych miejscowo 
ściach przemawiał w imię idei chrześcijańskiej 

'miłości bliźniego, będącej pod tnwą program ii 
Cli. D. Słuchały go łakomie tłumy ludzi, do 
niedawna ciemnych, którzy przez te smutne 
wypadki przejrzeli i z utęsknieniem czekali 
słów, które też usłyszeli. T o  też żegnano go 
wszędzie z prośbą o rychły powrol i gorącem i 
podziękowaniami.

Chirurg — urolog

Dr. Jan Knoreck
przeprowadź ł się na

ul. A. P o to ck ie g o  Ł. 3.
K r a k ó w .

i ordynuje od 3 — 5. Telefon 133 — 20.1

—immtooii iuggiu i muuaiawww

S Z H 01A  U M Y C I N A
W Hrahowlp, ul. M W O łA jS K A  m*n\n

d y r e k c j a -  M .  S T E I N

Główne przedmioty ; fortepian, skrzypce, altów 
ka, wioloncicla, śpiew, rytmika plastyka, i prze
dmioty t e o r e t y c z n e ;  h i s t o r i a  muzyki 
zasady muzyki, barmonja, solfeź. Kursa przy
gotowawcze do egzaminu państwowego na na-1 

uczycieli muzyki; przedszkole muzyczne.
Grono nauczycielskie: pp. Ludmiła Beriwitdwna.
Górecka. Wanda Habcrzanka. Kazimim UHin-łipszytowa, rlgi ł.a- 
picka. Marja Mkiwujgwska. noroła Steinowa. Marja fhmiel- Tryczyn- 
jka. Fr. Konior. Prof. Dr. Rcin dor. U. J., I  Rito, A. lax. M. Stojn

inni
W piły przyjmuje sekretariat szkoły od dnia 24 siee* 
przy u!. Mikołajskiej 32 mezanin, «  lo w  jjodz. od 

przed i od godz. 3—7 po południu.
Bliższe szczegóły będą podane w afiszach.
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Por. Żwirko i inż. Wigura odznaczeni
złotym krzyżem zasługi.

Zarządzeniem Prezydenta R. P. z dnia 30 
sierpnia b. r., nadano złoty krzyż zasług; por. 
pil. Franciszkowi Żwirce, oraz inż. Stanisławo
wi Wigurze, konstruktorowi warsztatów doś
wiadczalnych na Okęciu.

Zjazd Międzynar. Federacji Mierniczych
W niedzielę w sali Stowarzyszenia Techni

ków w Warszawie rozpoczęły się obrady zjaz
du delegatów Międzynarodowej Federacji Mier 
niczych. W obradach biorą udział prócz dele
gatów Polski również przedstawiciele Anglji, 
Francji, Włoch, Szwajcarji, Bełgji, Szwecji, Ru 
munji i CzechcsłOMacji. Po zagajeniu obrad i 
ukonstytuowaniu się prezydjum, oraz po prze
mówieniach powitalnych, członkowie zjazdu 
w liczbie 50 osób udali się do grobu Nieznane
go Żołnierza, gdzie złożyli wieniec. W godzi
nach popołudcpowych obradowano nad sprawa
mi za wodowani i.

Po 16 latach powróci! z niewoli 
rosyjskie].

Ze Sbolpeów donoszą, że onegdaj przybył 
£ Rosji 34-letni Paweł Ukrzymski, pochodzący 
z woj. Pomorskiego, który od 1918 roku prze
bywał w Rosji. Ukrzymski dostał się do niewoli 
rosyjskiej i do roku 1918 przebywał w obozie 
dia jeńców w Jekaterynosławie. Po rewolucji 
Ukrzymski dostał się do prywatnych zakładów 
metalurgicznych i pracował do 1923 roku. W r. 
1924 przyjęty został do słynnej fabryki samo
warów w Tule j pracował tu do 1932 roku. —  
Ukrzymski będąc z zawodu technikiem, doro
bił się nieco grosza i otrzymawszy zezwolenie 
władz sowieckich, powrócił do rodzinnego 
kraju.

Już fałszują 19-ziotówki,
Zaledwie kilka dni minęło od ukazania się 

nowych srebrnych 10-złotówek, a już policja 
warszawska wykryła szajkę fałszerzy tych mo
net. W ręce władz wpadły maszyny i spory 

'zapas falsyfikatów.
— — o — ~

Kole| i samochód.

G BEVAU ER CHCE KONIECZNIE PRZY
JECHAĆ PO W ARSZAW Y. Komis nr jat. Rządu 
ir Warszawy ostatecznie odmówił prawa wja
zdu do Polski Maurycemu Chevalier, który za
mierzał wystąpić "w Teatrze Wiełkim. Obecnie 
Cheva1ier zwrócił się do ambasady francuskiej 
w Warszawie z prośbą o interwencję. W spra
wie te; prowadzane śą rozmowy miedzy amba
sada francuską a M. S. Z. Zdaie się jednak, 
że przyjazd Chewalmra jest pod wielkim zna 
kiem zapytania.

DANCING NA 17 TEM PIĘTRZE. Roboty 
budowlane przy wznoszeniu „drapacza, chmur4 
w Warszawie przy placu Napoleona, posuwają 
się bardzo szybko naprzód. Na przyszły rok, 
gmach 17-to piętrowy będzie całkowicie ukoń
czony. Właściciele postanowili na najwyższem 
piętrze urządzić dancing. Pozatem pierwsze 
sześć pięter będą zajmowały lokale biurowe, 
od szóstego zaś piętra do 17-go mieścić się bę
dą luksusowe mieszkania prywatne.

PLAGA ŻEBRACTW A W WILNIE. Ilość 
żebraków, włóczących się po ulicach Wilna i 
natrętnie domagających Hę wsparcia, stale się 
zwiększa. Liczba niezarejestro warnych żebra
ków dochodzi podobno do 300. W wielu w y
padkach. pod pozorem żebraniny, zajmują się 
oni kradzieżą. Kadry zawodowych żebraków 
zwiększają się też z powodu licznych eksmisyj. 
Rodziny eksmitowanych obozują pod gołem 
□iebem od kilku tygodni w różnych miejscach 
miasta. W związku z tem odbyła się ostatnio 
w tamtejszym magistracie konferencja poświę
cona wynalezieniu odpowiedniego locum dla 
eksmitowanych.

Ogłoszone ostatnio dane o przewozie pasa
żerów na kolejach wyraźnie stwierdzają, że 
ruch pasażerski w ostatnim roku sprawozdaw
czym osłabł. Rozlegały się dość często głosy, 
że samochód wytwarza kolei znaczną konku
rencję, odbierając jej dochód z przewozu pasa
żerów. Cyfry mówią co innego. Na spadek fre
kwencji pasażerskiej w Polsce, samochód pra
wie żadnego wpływu nie ma. W roku 1929 prze 
wieziono kolejami 168.659.7 tys. pasażerów, a 
w roku 1930 —  o 8.6 procent mniej, gdyż ty]- 
ko!54.230.9 tys. przyczem zmniejszenie to roz
kłada się na wszystke trzy klasy: w klasie
pierwszej o 27.3 procent mniej, w drugiej o 
10.4 procent, a w trzeciej o 6.2 procent. Zau
ważyć przytem należy, że ilość tak zwanych 
pasażero-kilometrów (iloczyn ilości posażerów 
przez przeciętny przejazd pasażerów) począwszy 
od roku 1923 waha się aż do roku 1930 w gra
nicach od G— 7 miljardów.

Całkiem inny obraz przedstaw i rok 1931. 
Pasażerów przewieziono tylko 135.272-7 tys. 
a więc 12-3 procent mniej aniżeli w roku po
przednim, przyczem w klasie pierwsze) prze
wieziono o 49.3 procent osób mniej, w drugiej 
—  o 20.6 procent, a w

trzecie.) —  o 11.4 procent więcej.
Nie ulega żadnej wątpliwości, że ruch samo
chodowy nie miał żadnego wpływu na osłabie
nie ruchu na kolejach, zwiększenia zaś ilości 
pasażerów w klasie trzeciej, a więc najtańszej, 
dowodzi, że zawiniło tu przede wszy stkiem ogól
ne przesilenie gospodarcze, bezrobocie i duży 
spadek dochodu społecznego. Jeżeli ponadto 
zwrócić uwagę, że ilość pasażero-kilometrów z 
6.739 milj. w roku 1930 spadła odrazu do 
3.604 milj., a więc o 16.8 procent i 1o właśnie, 
w roku bardzo ciężkim, również 'dJa samocho
du, który prócz ogólnego przesilenia miał jesz
cze do przezwyciężenia trudności, wynikło z

opłat na rzecz funduszu drogowego, to będzie 
to jeszcze jednym dowodem, że samochód 
nas jeszcze nie jest w stanie współzawodni
czyć z koleją.

Samochód może odegrać dużą rolę w tej 
mierze, ale tylko tam, gdzie stał się powszech
nym środkiem lokomocji, jak Stany Zjedno
czone i Kanada. Są. to kraje o wielkim ruchu 
samochodowym i przewóz pasażerów kolejami 
spada tam również oddawna, niezależnie od 
kryzysu, gdy naprżykład w Stanach Zjedno
czonych w roku 1923 pzewieziono pasażerów 
1.009 lniljoinów, a w roku 1929 a więc jeszcze 
przed kryzysem, już tylko 786 miljonćw, w 
Kanadzie —  43 i 35 miljonów. W Stanach Zje
dnoczonych kolejowy ruch pasażerski jest tak 
słaby,, że jeżeli ilość przewiezionych osób na 
1 km. kolei w Polsce oznaczyć liczbą, 100, to 
w Stanach Zjednoczonych wskaźnik ten będzie 
wynosił tylko 28.8 prawie pięć razy mniej, 
aniżeli u nas.

Jakkolwiek ruch samochodowy w innych 
krajach przodujących jest znacznie mniejszy, 
aniżeli w Stanach Zjednoczonych, a większ /  
aniżeli w Polsce, to jednak oddawna już moź 
na. było stwierdzić, że wszędzie ruch pasażerski 
na kolejach stale maleje, chociaż jest 'znacznie 
większy aniżeli w Polsce. Tam zatem samochód 
już zaczyna odgrywać pewną rolę. ale też tam 
samochodów jest coraz więcej. W Stanach Zje
dnoczonych na tysiąc mieszkańców' jest prawdę 
218 samochodów', w Kanadzie 125, we Francji 
35.7, w Anglji 33.7 itd., w Polsce 1.3. a więc 
167 razy mniej, aniżeli w Stanach Zjednoczo
nych. Jasną jest rzeczą, że samochody, gdyby 
na,wet wszystkie antobnsv były przepełnione, 
nic są w- stanie dać cyfr tak wielkich, aby j 
kolej mogła, odczuć, tembawjbairj, żo na duże 
odległości samochód u nas jest bardzo mało 
używany. Z. K.

Samobójstwo przez skok z samolotu.
32-letnia nauczycielka miss Margery Flet- 

cher wynajęła w Waszyngtonie za ostatnie 25 
dolarów samolot, którym rzekomo udać aię 
chciała w odwiedziny do swojego wuja do 
Aimapolis. Kiedy samolot wzbił się do wysoko
ści 600 metrów', p. Fletoher wyskoczyła % nie
go na ziemię. Oczywiście poniosła śmierć na 
miejscu. W mieszkaniu jej znaleziono listy, za
powiadające dokonanie tego oryginalnego sa
mobójstwa, spowodowanego neurastenją z po- 
wadu braku pracy zarobkowej.

- :o :-

3-cia konferencja w sprawie Unji 
Kościelnej.

W Pińsku zakończyła sw'e obrady trzecia 
Konferencja w sprawie Unji Kościelnej. W dru 
gjm dniu obrad wygłosili referaty: ks. dr. A. 
Iszcz-ak, profesor Akademji Duchownej (niskiej) 
we Lwowie, o. J. Urban T. J., oraz ks. dr. P. 
Kremer, profesor uniwersytetu lubelskiego.

W  wyniku obrad uchwalono następujące 
rezolucje: 1) w  dyskusjach nad kwestją bizan- 
tynizmu odróżniać to, co w bizantyniźmie —  ja
ko formie kulturalnej —  jest dodatniego, od 
tego, co pod tą nazwą niekiedy bywa mylnie 
rozumiane, przedewszystkiem system cezaropi- 
pizmu, który Konferencja potępia i odrzuca; 2) 
Nawiązując do rezolucji poprzedniej Konferen
cji o potrzebie piśmiennictwa unijnego, stwier
dza sie konieczność rychłego ałożenia pisma 
w języku polski’11 w celu uświadamiania spo
łeczeństwa o cela eh i istocie religijnej; 8) W 
akcji unijnej pożądanem jest. posługiwanie się 
czynnikami pom ocniczym i, jak diakonami, ka 
techistami. psalterzystami, siostrami, przez, pro
wadzenie ochronek i przedszkoli, tworzenie or
ganizacji młodzieży; 4) Stwierdzając z uznaniem 
i wdzięcznością poparcie, jakiego akcja unijna 
doznaje ze strony znacznego odłamu duchowieó

stwa łacińskiego, poleca się nadal tę akcję 
opiece i pomocy ogółu duchowieństwa; 5i Pro 
sić Najprzew. Księży Biskupów o zarządzenie 
specjalnego dnia unijnego w roku, poświęcone
go uświadamianiu ludu o akcji unijnej, modli
twie o jej powodzenie i ewentualnemu poparciu 
materjalnamu akcji.

Nadto Konferencja wyraziła- życzenia-: 1) 
zwołania następnej Konferencji na drugą poło
wę września roku przyszłego, 2) Omówienia na 
przyszłej Konferencji lematów sakramentu po
kuty i bizantynizmu, 3) zamieszczenia w Pamię
tniku Konferencji nietylko referatów, korrefe- 
ratów i rezoluoyj, ale także ważniejszych mo
mentów z dyskusyj, które wnoszą nowe myśli 
i uzupełnienia referatów, 4) wydania w posta
ci osobnych referatów o. Urbana i ks. prof. 
Krem era dla szerszego ich rozpowszechnienia.

Zakończeniem Konferencji było uroczyste 
nabożeństwo bizantyjsko-słowiańskie. odpra
wione w miejscowej katedrze przez Ks. Bpa 
M. Czarneckiego przy koncelebrze 8 kapłanów, 
w otoczeniu licznej asysty i w obecności ka
pituły z Ks. Biskupami Bukrabą i Przeżdzie- 
ckim na czele, oraz kleru. Po nabożeństwie Ks. 
Biskup K. Bukraba wygłosił przemówienie, w 
którem dziękował uczestnikom Konferencji za 
wysiłek włożony w wielkie dzieło zjednocze
nia, oraz zachęcał wiernych do modlitwy w y
trwałej na intencję jedności Kościołów. Od
śpiewane zgodnie przez kapłanów wszystkich 
obnządów uroczyste „Te DeunT’ zakończyło 
uroczystość świadcząc, że był tam „urnum cor 
et mens ima” . (KAP.)

Z  c a ł e g o  ś w i a t a .

P. Bourget w 80 r. życia.
Znakomity powieściopisarz francuski Pawjł 

Lourget, konwertyta, członek „Akademji fran
cuskiej14 rozpoczął w tych dniach 80 rok życia 
jeszcze w pełni sił umysłowych i fizycznych.

Urodził się w r. 1852 w Amiens. Pierwsza 
jego praca „Celine Lacoste”  (1874) była owc- 
cem ówczesnego antykatolickiego prądu umy
słowego, któremu przez długi czas ulegał. K o
ło  r. 1890 nastąpiła u niego radykalna zmiana. 
Bourget stał się wierzącym i praktykującym 
katolikiem. I wiernym pozostał katolicyzmowi 
aż dotąd.

Bourget jest twórcą n o w o c ^ n e j powieści 
psychologicznej. Jego „Uczeń’4 (Le Disciple) sta 
nowi epokę w historji tego rodzaju literackiego, 
a także w życiu urny,słowem Francji.

Powieść Bourgeta nie jest tendencyjną; je a 
zato prześwietlona ideą. Bourget, jak nikt in
ny. zbadał u podstaw laicką moralność i bez
bożną wiedzę. Znalazł próżnię i zgniliznę. Jego 
twórczość jest dzwonem wzywającym do ko- 
sciols.

„Głos Narodu4’ drukował  ̂ przed paru laty 
jego głęboką i wnikliwą powieść psychologicz
ną p. t. „Sens śmierci’4.

PADEREWSKI PRZYBĘDZIE DO 3KAN- 
DYNAW JI. „Svenska paglabet”  donosi, że 
mistrz Paderewski ma przybyć do Skandy na 
wjil w październiku na tournee koncertowe.

KONGRES RADJO-TELEGRAFICZNY W  
MADRYCIE. W niedzielę rozpoczął się w  Ma
drycie kongres radjo- telegraficzny przy udzia
le 600 delegatów z państw należących do świa
towego Związku Pocztowego.

550 CIĘŻKO CHORYCH JEDZIE DO LOUR 
DES. W  poniedziałek udało się do Lourdes 
4200 pielgrzymów z Rouen i Havre’u. Nigdy je 
szcze pielgrzymki z Rouen nie osiągnęły tak 
wysokiej liczby uczestników. Wśród pielgrzy
mów znajduje się 550 ciężko chorych.

NAD CAŁĄ POŁUDNIOWĄ FRANCJĄ 
PRZESZŁA FALA BURZ I HURAGANÓW. W  
ciągu jednego dnia zanotowano pięć większych 
pożarów od pioruna, ora-z trzy śmiertelne wy
padki porażenia piorunem. Pozatem ostatnie u< 
lewy wyrządziły w szeregu miejscowości po
ważne szkody prowansalskim winnicom.

CHIŃSKI GENERAŁ PADŁ Z RĘKI ZA
MACHOWCÓW. W Tsi-Nan-Foo (Ci-nau-tuJ 
zamordowany został ostatni z wielkich wodzów 
chińskich, gen. Czang-Sun-Czan w chwili gdy  
wsiadał do pociągu, udając się do Pekinu. Ge
nerał żegnał się właśnie na. dworcu ze swoimi 
przyjaciółmi, gdy z odległości kilkunastu me
trów dwaj Chińczycy oddali w jego kierunku 
dwa strzały. Jedna kula ugodziła generała 
śmiertelnie, druga jego sekretarza. Zamachow
ców aresztowano.

DZIEW IĄTA ROCZNICA TRZĘSIENIA 
ZIEMI W  JAPONJI. Dziewiątą rocznicę trzę-
sienią ziemi, jakie nawiedziło Tokjo w 1923 r., 
oraz olbrzymiego pożaru, który wtedy wybuchł 
i strawił znaczną część miasta, obchodzona by
ła bardzo uroczyście przez wszystkich miesz
kańców Tokjo. Członkowie rządu japońskiego 
udali się gremialnie pod „pomnik trzęsienia- 
ziemi’4.

TRAGICZNY W YPADEK W  NICEI. Dono
szą, z  Nicei o tragicznym wypadku, ofiarą ktń- 
rego padł czteroletni chłopczyk, Ernest Gigr- 
dano. Mały. Ernest, przechadzając się ze swą 
matką po głównej nicejskiej arterji Promenado 
des Anglais, przeląkł się w  pewnej chwili szcze
kającego psa i, wyrwawszy się z rąk matki, 
wpadł wprost pod koła przejeżdżającego jez
dnią samochodu, ponosząc śmierć na miejscu. 
Oszalałą z rozpaczy matkę, w której oczach 
rozegrała się ta dramatyczna scena, musiano 
oddać pod opiekę lekarską.

Tyfus plamisty w iifewskiem więzieniu.
W więzieniu kamom w Szawlach wybuchła- 

cpidemja tyfusu plamistego. Na niebezpieczną 
tę chorobę zapadło około 30 więźniów, których 
natychmiast odtransportowano do izolacyjnych 
baraków’ szpitalnych. Do więzienia przybyła 
komisja ?. kolpnmą przeciwtyfusową, celem za
bezpieczenia więźniów od epidemji. Jeden z 
więźniów, Polak Malinowski zmarł, a czterech 
znajduje się w agonji.

Zgon córki Rockefellera.
W Chicago zmarła na raka w 60-tym roku 

życia najstarsza córka Rockefellera p. Edith 
Rockefeller Mac Cormiok. Przed kilku laty roz
wiodła się z mężem Haroldem Mac Cormiok, 
który natychmiast po uzyskaniu rozwodu ożenił 
się z mieszkającą w Paryżu śpiewaczką polską,
Hanną Walską. Małżeństwo to również skoń
czyło się rozwodem przed kilku miesiącami.
Pani Mac Cormick straciła przed śmiercią 
wskutek nieszczęśliwych ope-racyj giełdowych 
znaczną część swojej fortuny, którą otrzyma
ła od ojca, a która wynosiła przeszło 40 milio
nów dolaTÓw. Przed śmiercią p. Mac Cormick 
pojednała się z byłym mężem.

Czyżby sprawca porwania dziecka 
Llndbergha.

W  Johnstown (stan Pensylwanja) areszto
wano i przekazano władzom sądowym ukrywa
jącego się w pobliskich górach niejakiego Kla- 
rence Stencka. Ares'ztowanie to, jak ogólnie 
przypuszczają, pozostaje w związku z porwa
niem dziecka Lindbergha.

Zuchwały napid na bank w Chicago.
8 gangsterów wdarło się w Chicago do je- rza za kradzież 60 kg. oleju. Pozatem skazano 

dnego z depozytów bankowych. Złodziejom u- na śmierć 4 chłopów na Krymie za kradzież i 
dało się steroryzować 10 urzędników, których sprzedaż spekulantom tysiąca pudów pszenicy

- - - i 300  pudów jęczmienia, będących własnością
kolektywu, oraz jednego chłopa w okolicy Ka
zania za kradzież snopów. Ponadto skazano 
kilkadziesiąt osób na karę więzienia od 5 do 
10 lat.

■oo -

Rekordowa liczba wyroków śmierci 
za kradzieże w Sowietach.

PAT donosi z Moskwy, ie  w  dniu w czo
rajszym opublikowano w ZSSR rekordową cy
frę 14 wyroków śmierci. W  Zagłębiu donieckim 
skazano na śmierć 6 oskarżonych za kradzież 
ładunków kolejowych na sumę 180 tys. rublL 
W  Moskwie skazano na śmierć prezesa koope
ratywy robotniczej w  fabryce „G eofizyka”  za 
straty ma 24 tys. rubli. Skazano na śmierć za
stępcę naczelnika stacji Arzamas kolei mos
kiewsko-kazańskiej, za kradzież ładunków k o 
lejowych na sumę 10 tys. rubli. Na stacji Kras
no dar, Kaukaz północny, rozstrzelano koleja-

pr ze trzymali przez 14 godzin w zamknięciu, sa
mi zaś, nie spiesząc się, otworzyli 350 schow
ków i opróżniwszy je, zbiegli. Wartość skradzio 
nych przedmiotów szacują na przeszło 250.000 
dolarów. Złodzieje posiadali rękawiczki, by za
pobiec rozpoznaniu odcisków palców.

Teatr W g j ą  IJC IECHA
Od piątku 7  7

i i  Starowiślna 16 .
d. 2 w rześnia 1932.

S t a r t u j e m y  z  r  o z m a c h e m l
Na powitanie powracających z letnisk starszych i młodzieży ,Uciecha“ wyś^etJa na początelr, 

sezonu jedno z czołowych, najświetniejszych arcydzieł produkcji Metro 1932/33._______

Gigantyczny — film  — superszlagier n ieporów n an y!
Film o niebywałej sile dramatycznej 
wystawa o rozmachu i wspaniałości 
nigdy dotąd niewidzianej, zdumiewa
jącej w najwyższym stopniu. Dramat 
według pow. „Heli Divers“ (Pogromcy 

przestworzy).

W A L L A C E  B E S R Y

PlfiRitY I M
Największą kreację wykonał w tym 
filmie słynny bohater „Szarego domu*

w głównychla ch Conrad Nagel. Dorothy Jordan, Clark Gable, Mariore Rambeau,
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Przed sezonem jesiennym.
W  Paryżu odbywają się teraz pokazy mody 

dla ściśle wtajemniczonych. Przedstawiciele 
firm całego świata studiują, w skupieniu nie
uchwytne odchylenia mody zeszłorocznej — 

najdrobniejsze zmiany linji, ujęcia kolorów. 
Po powrocie do kraju przefiltrowanc przez in
dywidualność danej firmy, rozejdą sie po sto 
licach prowincji, modele jesienne i moda będzie 
już zatwierdzona, ustalona, .standaryzowana. A 
tymczasem...

Tymczasem tylko zakulisowe wiadomości 
docierają do ciekawych uszu. Ważą się .spra 
w y zasadnicze. Wełna czy jedwab? To, jak 
również sprawa barw zasadniczych jest nara
zi© najważniejsza. Detale zdąży sio zawsze u- 
stalió później. Otóż jeśli chodzi o suknie popo
łudniowe, five o clock, pozostaje w modzie 
wykwintna wełna przybrana ydwabiem. O ile 
w lecie i na wiosnę przeważały kolory jaskra
we, to teraz jak przystało jesieni, dominują 
dyskretne, niezdecydowane odcienie. Modny 
jest kolor szary we wszystkich odcieniach. 
Oczywiście, dobrze jest taką ponurość rozświet 
1'ić jakimś żywszym promieniem żółtego albo 
zielonego jedwabiu, wyzierającego na rękawie, 
albo z pod pelerynki. Bo pelerynki jeszcze są 
modne, choć to zapewne ostatni ich sezon, ale 
8 też zmodyfikowane i ograniczone do malut
kich rozmiarów. H ecy  są przeważnie gładkie.

Pozatem modny jest kolor electric, gra
natowy, przez parę sezonów traktowany po 
macoszemu. Co pewien czas przekonywamy się 
źe kolor granatowy należy do nieśmiertelnych, 
które nigdy nie powinny wyjść z mody, po
nieważ wszystkim bez wyjątku jest w nim 
dobrze. Przytem nadaje się jak żaden inny do 
łączenia z innemi kolorami. W  tym roku mo
dny jest' nie kolor czysto granatowy, ale jakby 
trochę przydymiony.

W  roku bieżącym nastąpiło odchylenie od 
wieloletnich szablonów w dziedzinie kapeluszy. 
Zwykle już w połowie lipca panie, przodujące 
w  modzie, nie nosiły już słomkowych' kapelu
szy. Tegoroczne upały przełamały nareszcie 
ten przesąd, nigdzie zresztą zagranicą nie u- 
tnawany. W obec panującego gorąca poszła w 
kąt ambicja wyprzedzenia wszystkich znajo
mych pod względem, nowości —  i dobrze się 
feta-ło! Bo wkrótce doszłoby do absurdu nosze
nia słomkowych kapeluszy tylko od stycznia 
do maja. Dziś więc choć mamy wrzesień, wi
dzimy słomkowe kapelusze na główkach ele
ganckich kobiet, które nic sobie nie robią z 
kalendarza, stosując się do temperatury.

A jeśli chodzi o to, jaki kapelusz sobie 
sprawić na sezon jesienny, to narazie przeważa 
najprostszy typ beretu. Zapewne wkrótce na
stąpią pewne od niego odchylenia. Ale nara
zi© *— to najbezpieczniejsze i najpraktyczniej
sze. Anita.

Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu * Narodu" 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za kaidy numer dzien
nika i opłatę pocztową 10 gr. 

od egzemplarza.

Rozbicie atomu ołowiu

Dwom uczonym niemieckim dr. Langemu i dr. Braschowi udało s*ę. skonstruować aparat, 
przy pomocy którego zdołali oni rozbić atom ołowiu. Jak wiadomo w rzędzie pierwiastków 

ołów słoi najbliżej elem entów radioaktywnych.

Inauguracja sezonu operowego
W ystawieniem . „Strasznego dw oru" Mo

niuszki", który już w poprzednim sezonie 
stał się chwalebnym dorobkiem  repertuaru, 
zaczęła krakowska impreza operowa drugi 
rok swmjego istnienia. Jest ona nadal przed
sięwzięciem, opierającem  się niemal wyłącz
nie na prywatnej inicjatywie i odpowiedzial
ności finansowej, przy bardzo skromnej tyl
ko pomocy miasta. W zgląd na to będzie nas 
i w dalszym ciągu obowiązywał w stosowa
niu skali wymagań wobec krakowskich przed 
stawień operowych. K ierownikiem  artystycz
nym imprezy jest, zasłużony twórca je j dy
rektor Rplesław Wall ek-W alewski, a^nJini- 
stracja spoczywa w wytrawnych rękach 
współdyrektora teatru krakowskiego pr^Eu- 
genjusza Bujańskiego. Nowy sezon zaczyna 
się wprawdzie pod znakiem pogłębiającego 
się kryzysu ekonom icznego społeczeństwa, 
uniem ożliwiającego istotnie wszelkie t  śmiel
sze plany na dalszą przyszłość, pewnonl wy
równaniem jednak tej bardzo ujem nej oko
liczności staje się nabyte w roku poprzednim 
doświadczenie kierow nictw a i zespołu.

Sobotnie przedstawienie arcydzieła Mo
niuszki nosiło na sobie wybitne cechy do- 
rywczości przygotowania, zrozumiałej po wa
kacjach i małej ilości prób, niem niej wszak
że podlegającej krytyce słuchaczy. O ile pra
gnie się zdobyć zaufanie ich na przyszłość, 
musi kierownictwo opery naszej doprow a
dzić wykonawców do większego respektowa
nia partytury, do większej precyzji nietylko 
w rytmice, ale także do pilniejszego prze
strzegania rysunku melodji. Zauważyliśmy

bowiem częste odstępstwa od autentycznych 
zwrotów kantyleny. O ile  z pewną wyrozu
miałością należy odnosić się do przypadko
wych „w sypek" zespołu, wywołanych jakąś 
nieprzewidzianą nieobecnością pamięci któ
regoś z wykonawców, o tyle nie wolno do
puszczać do porastania chwastów rytmicz
nych i melodyjnych na wystawianych dzie
łach. Uzgodnienie małcrjału orkiestrałnego 
przy wprowadzaniu pomijanych norńialnie 
ustępów solowych jest rówmież jedną z bez
względnych konieczności, jeżeli nie chce się 
mieć wr następstwie tego zaniedbania przy
krych niespodzianek. Na punkcie reżyserji 
i wysląwy „Strasznego dworu" scena kra
kowska nta — pomimo wszystko — obow ią
zek znacznie większej staranności wobec te
go arcydzieła opery polskiej. Korektę w  tym 
kierunku dałoby sie przeprowadzić skrom- 
llenij środkami. Nie widzę bowiem  jakichś 
nieprzezwyciężonych trudności w dostarcze
niu chórow i żeńskiemu w drugim akcie od
powiedniejszych pończoch i trzewików, gdyż 
'jedwabne pończochy i paryskie pantofelki na 
nogach wieśniaczek polskich z X V III-go w ie
ku są tak bardzo rażące, jak biedermeyerow-- 
skie fatałaszki, przykrywające stół i kom odę 
w domu pancernych rycerzy, Stefana i Zbi
gniewa. Zawieszenie jakiejś makaty w sali 
zegarowej w akcie trzecim nie musi być tak
że połączone z przewróceniem  całego maga
zynu teatralnego do góry nogami, doda zaś 
słowom Macieja w iększego waloru. Gdyby 
śpiewak, wykonujący tę partję, miał dużo 
dowcipu, to napewno, mając śpiewać ustęp,

j w którym mowa o makatach i nie widząc ich
na ścianach, zastąpiłby fe słow a libretta, in
nemi, znalezionemi na wtasną Jett rękę. Sam 
zaś Cześnik nie powinien występować w  in
tymnej scenie lania wosku na kom inku we 
własnym domu, w otoczeniu córek i najbliż
szych dom owników, aż w  uroczystym kontu- 
szu i ze straszną karabelą u boku. Jak w i
dać, nie jestem zbyt wymagający i ograni
czam się do takich najbardziej uderzających 
usterek, chociaż, biorąc na dobre, pow inie
nem nakłaniać do bardziej pom ytow ego  wy
posażenia scenicznego aktu w  sali zegarowej, 
celem uzyskania głębszego nastroju i silniej
szych efektów.

W  obsadzie głównych party] zaszły w sto* 
sunkii do obsady w poprzednim sezonie dw ie 
ważne zmiany. Partję Hanny śpiewała tym 
razem P. Jadwiga Lipowska, dobrze znana 
w Krakow ie i bardzo ceniona sopranistka li
ryczna. Am bicja artystyczna śpiewaczki zaezy 
na skłaniać ją do wkraczania na drogę, wy
znaczoną z natury głosom dramatycznym. P. 
Lipowska stara się brać słuchacza nietylko 
samą jakością swojego przepięknego głosu, 
ale także ilością dźwięku, wymuszając ze 
swoich wiązadeł głosowych tony zbyt dla 
nich ryzykowne i nawet połączone z wątpli
wym rezultatem estetycznym, jak końcow e 
d ‘"  w arji ostatniego aktu. P. Lipowska wno
si do wykonywanych przez siebie partyj tyle 
doskonałych czynników, że przy subtelniej- 
szem wyszliJowaniu szczegółów partji Hanny, 
jakże milej i popisow ej, m ogłaby stworzyć 
z niej prawdziwą perłę swojego repertuaru. 
P. Konstanty Użejko, którego potężny bas 
utkwił nam dobrze w  pamięci po zeszłorocz- 

( nym występie artysty w Opowieściach Hoff
manna, wywarł w7 partji Zbigniewa wraże

n i e  bardzo korzystne, zawdzięczając je  bez- 
pretensjonalności ujęcia postaci i zdrowej na 
luralności śpiewu. Ponieważ jednali na ta
kich wartościach nie kończy się zadanie a r
tystyczne w7 partji operow ej, oczekujem y od 
P. Użejki w przyszłości pełniejszego wyczer
pania bogatych możliwości śpiewackich i ak
torskich znakomicie zapowiadającego się ar
tysty.

Najdojrzalszą siłą zespołu okazał się zno* 
wru p. Tadeusz Szymon o wdez, który ponowił 
swój poprzedni sukces jako Stefan i świetnie 
wykonaną arją z kurantem wywołał gorące 
oklaski — nielicznej niestety — publicz
ności.

P. Wiktor ja Pnstówlin będzie dobrą panią 
Cześuikową z Pap rzyć, skoro opanu je  tech
nicznie tę — samą przez się — niełatwą par" 
tję. Szczególnie intensywnie powinna artyst
ka pracować nad dykcją, która na razie ude
rza obcością i w szybkich tempach stawia ar
tystce ipewben opór także pod wTzględem wo
kalnym.

Resztę obsady stanowili Pl>. W iśniewska, 
Mazanek, Woźniak, Mazurek i Romanowski. 
W  orkiestrze był chwilami nieład trudny do 
opanowania dla dyrygenta, chóry natomiast 
spełniły zadanie sw7o je . wrzorowo. Z. J.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

Rosja bez zasłony.
V I. Dobrze — mówi sędzia —  daję ci jesz

cze 4 godziny do namysłu. W krótce lepiej zro 
zumiesz pewno rzeczy’4.

Odprowadzono go do celi. Cztery godziny 
*włoki minęło bardzo prędko. Jego twarz blad
ła i zmieniała się. Wyznał, że już nie ma sil 
i boi się czy tym razem wytrzyma. - Gdy go 
wezwano nie mógł się utrzymać na nogach. 
Straż więzienna go wyniosła...

Kilka miesięcy później (w lutym 1926 ro
ku) p. Douillet będąc w więzieniu w Butyskach 
znalazł jego nazwisko w urzędowym komuni
kacie, który głosił, żc ostatni organizatorzy po 
wstania gruzińskiego zostali straceni. Zostali 
oni —  jak głosił komunikat wydani przez owe 
go powstańca...

. Więzienia sowieckie są. straszne. Brud nie
chlujstwo, robactwo, wszędzie. Jedzenie przy
noszą na miskach, nikt nie ma łyżki ani kubka, 
chyba że mu rodzina przyśle. Nie dziw, że się 
szerzą choroby —  zresztą o zarażenie zwłasz
cza chorobami wcncrycznemi nie trudno, Bo 
pomiędzy kryminalistami wielu jest chorych. 
Jest wprawdzie sala chorych, ale każdy się 
boi tam iść bo wiadomo, iż infirmerja służy de 
trucia tych zwlaszęza cudzoziemców. k t 'r y  
mieli być wymienieni przez swoje rządy na k o 
munistów, a którzy za dużo wiedzieli. P. Dub
let cvtujc szereg wypadków otrucia więźniów. 
W  razie jakiegoś małego przekroczenia reguła

minu więziennego winny był skazywany na 
ciemnicę. Ryki to kamienna budka o powierzeh 
ni jeden metr na półtora, zalana wodą po ko
lana. Skazaniec wchodził do niej jedynie w ko
szuli (wypadek opisywany zdarzył się w stycz
niu) i wolno mu było stać lub usiąść w tej 
wodzie. Aby nie zamarzł podawano mu ciepłą 
wodę do picia. W ciemnicy trzymano 36 go
dzin. Skazaniec, o którym mowa. umarł po 
dwóch tygodniach na galopujące suchoty, k tó
re się wywiązały po zapaleniu płuc.

W  SZPONACH GPU.

Więźniów politycznych można podzielić na 
trzy grupy.

Do pierwszej grupy należą ci, których wła
dza sowiecka prześladuje z zasady: księża,

członkowie rad parafjatnyeh, chłopi, którzy 
nie zapłacili podatków, albo powstali przeciw 
władzy .sowieckiej, robotnicy, którzy się odwa
żyli strajkować, osoby podejrzane o kontrre
wolucję. albo mające nieszczęście spotkać się 
z cudzoziemcami. Około 30 procent uwięzio 
hycli stanowią obcokrajowcy, których sio trzy
ma jako zakładników, na wymianę za zbrod
niarzy komunistów7. Są tani: Polacy. Łotysze. 
Chińczycy. Estończycy. Węgrzy i miii. W roku 
1920 uwięziono kilkaset Węgrów, przeważnie 
dawnych jeńców7 wojenny eh. ;>bv mieć zakład
ników na wypadek zamierzonego na Węgrzech 
procesu przeciw Rakoczemu i komą.nistom.

Druga grupa więźniów* obejurujo tych, któ
r y  zostali zaaresztowani u : rozkaz Politbiu-

ra. Należą oni do różnych waretw społeczeń
stwa. Jednego dnia będą to wytwórcy papieru 
(dyrektorzy, kupcy robotnicy itd.), drugiego 
metalurdzy kiedy indziej zajęci " manufaktu
rze itd. Co parę tygodni wtrąca się do więzie
nia ludzi innej gałęzi przemysłu. Plan areszto
wań masowych* jest opracowany zgóery pi^ez 
GPU i zatwierdzony przez Politbiuro. Chodzi 
o to, by wszystkie warstwy spolewne utrzy
mać w terorze. „K to  nio był w więzieniu, nie 
jest prawdJwym obywatelem sowieckim*’ —  
takie jest przysłowie w Rosji. Każdy obywatel 
sowiecki musi często wypełniać kwestjon ar ju
sze z długą, litanją pytań. Między niemi znaj
duje .się takie: Czy byłeś uwięziony?

Pewien komunista w „Prawdzie’* zauważył, 
źe po niem brakuje jeszcze pytania: „Jeżeli
nie, to dlaczego?”

W więzieniach* sowieckich więźniowie są, za 
trzy mywani calem i latami. Najniższa kara trwa 
6 miesięcy. Rzadko się zdarza by przy śledz
twie obeszło się bez kijów i różnego rodzaju 
tortur. Najstraszniejsze sceny rozgrywają się

* wieczorami w czasie ogłaszania wyroków. Z 
trzaskiem otwierają się drzwi celi; pada na
zwisko więźnia; wychodzi na korytarz, gdzie 
mu dają do przeczytania i podpisania jakiś świ
stek; po powrocie do celi pytanie: „ile?** —  
„dziesięć lat, wysp połowieckich” . Dreszcz prze
nika wszystkich: ..dobrze, że moja kolej jesz
cze nie nadeszła” . Wywoływanie z różnych 
cel p o w t a r z a  się. Skazańcy omdlewają, inni bi
ją głową o mur, tam słychać jęki: „O moje bie

dne dzieci!” płacz, rozpacz... Inni wylęknieni 
oczekują kiedy .przyjdzie kolej na nich. Gdy 
ogłaszanie wyroków ukończono, każdy dowie
dziawszy się od towarzyszy o wyroku na nich, 
rozważa, kombinuje, ile on może dostać. Co 
się dzieje w duszach tych ludzi trudno pojąć.

Europa zdaje się o tom nie wiedzieć. Nikt 
przeciw temu nie protestuje. Mówi się o przesa
dzie..., a GPU, morduje bezustannie swoje ofia
ry... nikt się o to nie troszczy. W  Rosji bol
szewickiej ilość więzień i obozów koncetra- 
eyjnych powiększa się z roku na rok w każdej 
6eli więziennej mieści się zazwyczaj więcej 
więźniów, niż cela miała mieścić. Często się zda 
rza, żc pewnej nocy wprowadzają do danego 
więzienia od 500 do 2.00Ó nowych uwięzionych. 
W  roku 1926 w nocy 9/10 kwietnia zamknięto 
w więzieniu Petrogradskim (dziś Leningrad) 
3.700 nowych więźniów, wśród nich 1.200 ko
biet; między niemi były matki z dziećmi u pier
si. Los uwięzionych kobiet jest gorszy od losu 
mężczyzn. Co noc odpowiednia ilo łć jest wzy
wana na uciechę czekistów i dozorców więzien
nych...

REWOLUCJA ŚWIATOWA.
Celem rządu bolszewickiego jest wywołać 

rewolucję komunistyczną w  całym świecie. Na 
rzędziem tej rewolucji jest Kommtem (Kornu- 
nistijczeskij Internacjonał czyli UL Międzyna 
rodówka). Aby uniknąć nieporozumień z rzą
dami państw, które komuniści^ chcą zniszczyć, 
rząd sowiecki ogłasza kłamliwie, że niema nic
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KRAKÓW W ROCZNICĘ ŚMIERCI ST.
W y s p ia ń s k ie g o ,  w  sobotę dnia 3 b. m. od
było się w* Sali Portretowej na Ratuszu Kra
kowskim posiedzenie sekcji literackiej Komite
tu Obeb. St. Wyspiańskiego pod przewodnict
wem Jana Piętrzyckiego. Na posiedzeniu u- 
cliwaloDO wydać dwie popularne broszury o li
terackiej twórczości Wyspiańskiego: jod
pióra prof. L. Skoczylasa, o charakterze lite- 
racko-artystycznym dla sfer kulturalny eh —  i 
drugą dla najszerszych sfer; pródz tego ma się 
ukazać specjalne wydawnictwo teatru iui. -J. 
Słowackiego o twórczości teatralnej Wyspiań
skiego. Dla opracowania bliższych szczegółów 
Wydawnictw wybrano komisję redakcyjną, w 
skład której weszli: Dr. T. Kudliński, po*. B- 
Pochmarski. prof. L. Skoczylas. Następnie dy
skutowano nad sprawą prztmówienia na aka
demii teatralnej, przed przedstawieniami oraz 
na Skałce. Poza uroczystą* akadem.ją radjową 
uchwalono przed obchodoin wygłosić cykl od
czytów o Wyspiańskim. Wreszcie oma wian. t 
sprawę oddania listów Wyspiańskiego przez 
prywatnych właścicieli do zbiorów Pibljoteki 
Jagiellońskiej oraz sprawę wmurowania tabli
cy pamiątkowej dłuta K. Hukana na pl. Ma
riackim w miejscu, gdzie Wyspiański pisał 
..Wesele14.

W  SPRAWIE LETNICH CZAPEK DLA PO
LICJANTÓW. Zarządzeniem komendanta głó
wnego P. P. zmienione zostały dotychczasowe 
przepisy o noszeniu pokrowców letnich na czap 
kacli przez funkcjonariuszy policji.

Koinendanir główny polecił, aby czapki bez 
białych pokrowców noszone były przez ofice
rów j szeregowych policji, państwowej wc 
wszystkich wypadkach, gdy okoliczności służ
by wymagają, aby policjant nie byl widoczny.

W szyscy przełożeni policyjni zatem mają 
prawo zarządzać zdejmowanie białych pokrow
ców z czapek w wypadku pełnienia przez ofi
cerów lub szarego wy eh P. P. takiej służby pa
trolowej, czatów; pościgu i }»., gdy wymagać 
te.gr> będą względy na. bezpieczeństwo poli
cjanta.

CHÓR S Y K S T Y Ń S K I W K R A K O W IE .
7j Wiecznego Min-da Rzymu nadchodzi wieść
0 Wspaniałej uczcie arlydyc./.ncj, która stanie 
£:ę udziałem większych miasi PoDki, a wręc
1 Krakowa. Oto w dniach 10 i 12 września br. 
w Złotej Sali Domu Katolickiego wystąpi dyn 
ny r» < • z t e mu s t. o w i c k o w e j tradycji Chór Syk- 
styński (Oa-pela SixUiiao), połączony z chóra
mi p rai* tu rej katedry laterańskiej i świątyni 
Santa Madonna Maggiore.

Ten n a jwspanti rikszy chór na kuli ziemskiej 
którego czaro w nę pieśni wzbijają się w czasie 
największych uroczystości świata pod kopulą 
Bazyliki św ięteg o  Piotra, wystąpi w Polsce 
pod batuta. Monsicmorea Oasimiri’0£», wybit
nego muzyka, odznaczonego za swą piao ę mu 
zyczną najwyższeini orderami.

Bilety w przed-prze dąży -St do nabycia 
(bez nadwyżki} w składzie fortepianów \Ył. 
Bolońskiego, Rynek cl. 34.

wspólnego z Kominternem, że mu udziela tyl
ko prawa azylu na swojem ferytorjum.

Wszystkie poselstwa sowieckie są okspo 
zyturami Kominternu. Przez poselstwa rząd .So
wiecki przysyła pieniądze na agitację komuni
styczną. Są to fakta po wielokroć stwierdzone 
w różnych państwach. Różne strajki, zaburzę 
nia jak w Austrji. Węgrzech, Angłji, Chinach, 
I.ndjach jtd. zostały wywołane przez komuni
stów, a zorganizowane przez rząd sowiecki. 
Bezustannie płyną z Rosji pieniądze na agita
cję komunistyczną. Chłop i robotnik w Rosji 
żyjr, nędzy, ale na zniszczenie. ..państw' kapi- 
tałistyć7.iiycb‘‘ pieniądze się znajdują. 1 dziw
ne, że zarówno rządy państw europejskich, jak 
i sarni kapitaliści zamykają na to oczy. Br! 
niet.ylk,) zamykają, ale wprost do tej roboty 
bolszewikom pomagają. Wielcy przemysłowcy 
nie wy sylab' maszyn do Rosji V Mówi przysło
wie, że kogo Pan Bóg chec ukarać, to mu ro
zum odbiera. Prawdziwie stracili rozum ci lu
dzie. którzy bankrutujących bolszewików' rato
wali i ^tują. rpa pomoc obróci się na ich
zgubę.

Europa zaślepiona, podtrzymuje komunizm na 
własną zgoibę.lTak. Agenci bolszewiccy pracu
ją wytrwale, by tę zgubę przyspieszyć. Ta siła 
niszcząca, pracuje bez rozgłosu, w' ciszy, po
tajemnie, podgryzając korzenie państw i spo
łeczeństw; w tej podziemnej robocie przygoto
wuje krwawą dyktaturę. P, Douillet kończy 
swoje dzieło słowy: Biada tym, którzy albo 
niedoceniają, albo nie chcą zrozumieć tego nie 
bezpieczeństwa, które zagraża naszemu i całej 
cywilizacji ludzkiej. L.

Strajk piekarzy w Krakowie zaognia się.
Strajk pomocników piekarskich, który 

przed kilkoma diiriaimi nagle wybuchł w Kra
kowie, nie zakończył się dotychczas porozu
mieniem, mimo wysiłków z obu stron, t. j. pra
codawców i robotników. Interesa pracowników 
spoczywają w rękach socjalistycznego Związ
ku, który przewlekaniem rokowań stawna ro
botników 7/  ciężkiem położeniu.

Ostatecznie w kwestji zarobków pomocnicy 
piekarscy zgodzili się na 8-mio procentową ob
niżkę dotychczasowych zarobków. Nawiasem 
dodajemy, żc obecne wynagrodzenie po obniż
ce jest o 20 procent wyższe od płac w Piekarni 
Miejskiej. I tak: piecowy ma otrzymać 85 zło
tych tygodniowo i 2 kg. chluba dziennie, jako 
deputat: prowadzący ciasta — 80 zł. i 2 kg. 
chleba- deputatu: robotnik nieodpowiedzialny 70 
zbitych i 2 kg. e.Iileba.

Rokowania między obiema stronami rozbiły 
się o strajkujących praktykantów. Pracodaw
cy są zdania, że praktykant, oddany majstrowi 
na naukę przez rodziców, mieszkające i stołu
jący się u swego mistrza, stanowi niejako wła
sność majstra i nie powinien nigdy mieszać 
się do zatargów między pracodawcą a robotni- 
■kann.i. raczej in.iejs.ee jego powinno być po stro
nie pracodawcy. Tymczasem w obecnym 
strajku wzięło udział około 30 procent ucz
niów piekarskich. Związek robotniczy pragnie, 
by majstrowie przyjęli ich z powrotem do sie
bie bez żadnych represyj. na co się pracodaw
cy rnie chcą zgodzić ze względów prestiżowych.

Jak widzimy, sytuacja strajki wa -pogarsza 
się: cierpią na tom obie strony. Niestety, do
chodzi do pożałowania godnych wybryków ze 
strony strajkujących pomocników, którzy te
ro reni chcą odstraszyć swych pracujących ko
legów od pracy. J tak donosi komunikat poli
cyjny. że przytrzymany zestal dnia 5 b. m.

o godz. 8-mej Michał Frankiewicz, lat 22, cze
ladnik piekarski, od pół roku bezrobotny, za
mieszkały we Włoezanowieach powiat Kraków, 
który oblał naftą przenoszono w koszu ulicą 
Długą, przez pomocnika piekarskiego piekarni 
Armerowej, Kaczora, pieczywo. Szkoda nie
znaczna. Frankiewicz przytrzymany w czasie 
ucieczki z resztą, pozostałej we flaszce nafty.

wic*. Sparafuci!le£a śpiewać będzie p. A. Ma
zanek. Tytułową ‘ postać odtworzy p. Stef. Ro
manowski, który leż operę tę reżyserował. Po
zostałe part je odtworzą, pp.: Bodnicka, Wiś
niewska. Wożniakówma. Dutkówna, Woźniak, 
Mazurek, Kopyeiński, Czajkowski. Przy pulcie 
kn pelmidr/.ow.sk im dyr. Boi. Wallek-Walewski.

Jutro ukaże się wznowienie niezwykle popu 
łaniego arcydzieła K. Gounoda, ..Fausta44 z go
ścinnie występującymi: świetną primadomną,
opery warszawskYj i lwowskiej, p. Heleną Li

i/rugi wypadek terroru ze strony strajku-. powską, Konstantym Użejką, T. Szymonowi- 
jacy eh piekarzy miał miejsce na ulicy Batore-J czem, Stef. Roma-mnvski.ni, oraz pp.: Pastówną, 
go o godz. 7.55. Mianowicie do jadącego z pie-i Woźniakiem i Kopycińskim. Dyryguje dyr. Boi. 
czy w cni woźnicy Józefa Siatki, lat 32. zajętego j Wallek-Walewski. Operę przygotował reżyser
ii piekarza Jana Rurki w Swoszowicach, który i sko p. Stef. Romanowski. Tańce w II. akcie 
dostarcza pieczywo do Krakowa, przystąpiło | wykona doskonała para. baletowa pp.: I. So- 
5 młodych osobników, przybierając zaczepną j holtówna i Eug. Wojnar, 
postawę. Siatko sadzać, że osobnicy ci chcą mu  o ----------

Ż ! Nowe °Płaty " a rzecz bezrobotnych.
został ugodzony z tyłu w pośladek nożem. Na- i Na podstawie rozporządzmiia Prezydenta 
pastuiey po tym fakcie yozbiegli się. on zaś j Rzplitej z dnia 23 sierpnia br. w sprawie - 
lekceważąc otrzymarją ranę, siadł na wóz i po-j plar na rzecz bezrohi tnych Magistrat m. Kra-
jechał dalej, jednak na ulicy Karmelickiej wi
docznie z powodu opływu krwi począł omdle
wać, co zauważył przejeżdżający tramwajem 
posterunkowy, który po wyjaśnieniu sprawy 
jak wyżej, zawezwał Pogotowie ratunkowe, 
które zabrało go na stacje pogotowia'.

Zatrzymano rćrwnifó. Kopacza Józ-ąjfa. kit 
17. pomocnika piekarskiego z Prokocimia, któ
ry <lnia 5 b. ra. o godz. 7 rauo w towarzystwie 
dwóch innych strajkujących piekarzy, zaczep,ii

kowa kH‘?.pi u niknie, że
a) właściciele realności zobowiązani są s 

dniem 1 września br. wpłacać do Kasy miej
skiej lub na konto P. K. O. Nr. 405.050 opła
ty od kwitów komom innych w wysokości 23 
groszy przy czynszach do 100 zł.. —  50 groszy 
przy czynszach od 100 zł. do 150 zł., —  75 
groszy przy czy ^zach od 150 do 200 zł. —  
oraz 1 zł. przy czynszach ponad 200 złotych, 

właściciele lokali gastronomicznych i roz
a ulicy Długiej •wioząceg o na wózku ręcznym i ry w ko wy cli zobowiązani sn- pobierać od prze- 
pieczywo X. X. chłopaka i wszyscy razem usi- bywających w lokalu po godzinie 24 opłatę 
łowali przewrócić wózek z pieczywem, na co f w kwocie 50 groszy o d  os; by i wpłacać do 
zjawił się patrolujący po sto maków w. który Kasy miejskiej. Ponumerowane kwitarju^z-e są
w pogoni przytrzymał Kopacza, zaś dwóch jo 
go towarzyszy zbiegło, a za.Oze.piony chłopak 
odjechał nie wylegitymowany.

K I N O T E A T R

DŹWIĘKOWY
1
I „ Ś W I T “  j

: dom katolicki

PRZY OL STłłASZEWSKIEG118.

Dnia 1-go września
Otwarcie kina dźwiękowego

R e w e l a c y j n a
f

miłością — Nadzwyczajne efekta dźwiękowe,

p r e m j e r  al
Akcja tilmu rozgrywa się na tle wiosk 
angielskiej XIX. wieku. — Zwycięstwo 
wielkiego uczucia. — Charakterystycz
ne 7. wyczai© ludowe i gorące przy
w itanie do rodzinnego obyczaju. —  
Kult pieśni i muzyki — Film ten jest 
rewelacją, każda scena tchnie życiem

Pieśni w wykonan u słynnego kwartetu
„Goiłam Singers*. — W gł. roli wschodzącą gwiazda ekranów europejskich

M A Ł G O R Z A T A  A L L A N .
Nad program: rewelacyjny dodatek dźwiękowy.

Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 5. 7 i 9 wiec*., w niedzielę i święta o g, 3, 5, 7 i 9.
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie!

DESKĄ W GŁOWĘ. Dnia 4 bm. o godz. 
11 zerwa! wiatr z nad bramy głów nej Luna 
Parku deskę, która spadając uderzyła w gło
wo Jerzego Mttnnicha, lat 13, ucznia gimna
zjalnego, zam. ul. Mickiewicza 33. Zawezwa
ny lekarz Pogotowia Ratunkowego opatrzył 
go na miejscu, pozostawiając opiece dom o
wej.

ZJAD Ł I NIE ZAPŁAC IŁ. Zatrzymano 
Go li szewski ego Henryka, lat 25, bez zajęcia 
i zamieszkania za oszustwo popełnione u re
stauratora Rozego przy ul. Siennej 2 w ten 
sposób, że dnia 4 bm. przybył do restauracji 
i kazał sobie podać różne napoje i przeką
ski, a po spożyciu, ni© mając pieniędzy na za 
płacenie, usiłował n iepostrzeżen ie zbiec.

OBŁOWILI SIĘ W RESTAURACJI. Ka
zimierz W ertlingcr, właściciel restauracji 
przy ul. Jagiellońskiej 7 zgłosił, że w nocy 
z 4 na 5 bm. nieznani sprawcy wybiwszy szy 
be w jego lokalu restauracyjnym, weszli do 
wnętrza i zabrali kilkadziesiąt flaszek w ó
dek, koniaku iłp., kilkaset sztuk papierosów, 
130 zł. gotówki, 3 dolarówki, złoty zegarek, 
parę kolczyków i czteiy książeczki oszczęd
nościowe M iejskiej i Powiat. Kasy Oszczędno 
ści na różne kwoty.

KOMUNISTA WŁAMYWACZEM. Organa 
policji przytrzymały onegdaj, znanego wybitne 
go działacza komunistycznego Wolfa Felczera, 
lat 22. z zawodu cukiernika, zamieszkałego 
przy ul. Józefa 12 za włamanie do biura fa
bryki „Radiokr’ przy ul. Szlak w nocy z dnia 
25/20 b. m. gdzie skradł narzędzia techniczne 
wartości 1200 zł.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
PORADNIA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

NERWOWEJ przy Klinice Neurologicznej Un. 
Jag. —  Kopernika L. 48, jest czynna od I-go 
b. m. we wtorki i piątki od godz. 9 do 12. 
Zabiegi, pogadanki i nauka odbywa się w po

niedziałki i czwartki od godz. 3 do 6 po po
łudniu.

ZWIEDZANIE ZABYTKOW YCH DOMÓW 
UŁ. FLORJANSKIEJ z omówieniem ciekawych 
pozostałości dawnego budownictwa mieszczań
skiego, oraz pierwotnych postaci domów i mie
szkań krakowskich, odbędzie się wc środę 7 
b. m.. jako 32 wycieczka, naukowa 7j cyklu 
Tow. Mil. Krak. pod kier. Dra J. Dobrzyeklc- 
go. Wstęp 1 zł. Zbiórka o godz. 3.15 na pl. 
Marjackim.

-------- O0O--------
REPERTUAR TEATRU SŁO W A C K IE G O .

Wtorek: ..RigoIett.o“ (gość. wystąpią pp.: Ada 
8ari; T. Szyiponowicz; Stef. Romanowski i A. 
Mazanek).

Środa: „Faust”  (gość. wystąpią pp.: Helena 
lipow ska. Konst. Użejko, T. Szymonowicz i 
Stef. Romanowski).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ..Akordv miłości"
WANDA: „Upiór Parvża" (John Gilbert).
APOLLO: I. „Zwycięstwo por. Żwirki'4. 1T. 

.;\Y cieniu drapaczy chmur'4.
SZTUKA: „Skandal Papy".
SŁONCE :.Groza śmierci44 (Thom Pdler).
UCIECHA: „Pogromcy nieba".
ADRIA: .,Patrol” .
PROMIEŃ: ,.Scaramouche“ (w roli gł. Ra

mon Novarro).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO wy

świetla od 5-go do 7-go b. m. film p. t. ..Podróż 
poślubna", w roli gł. Bdlie Dovc. Leny biletów 
od 40 do 85 groszy.

„RIGOLETTO“  Z UDZIAŁEM ADY SARI.
Dzisiejsze przedstawienie opery krakowskiej 
wypełni jedno z najmclodyjniejszych a rcy d z ie ł 
literatury o-perowej ..Rigoletto" Yerdi’ego. 
Przedstawienie to uświetni występ naszej sła
wnej artystki p. Ady Sari. .niezrównanej od
twórczyni partji Gildy. W partji księcia Abre- 
da wystąpi ulubiony nasz tenor p. T. Szymon o-

do odebran ia w Miejskiej Izbie Obrachunko
wej (Biuro Opłat od widowisk).

e inkasenci Gazowni Miejskiej będą pobi.?” 
rać od dotychczasowej należytośc-i za gaz do 
domowego spożycia bez gazomierza i innych 
dodatków —  5 procent.

Echa procesu ks. Lupy z Niepołomic.
W* kwietniu b. r. odbyła się rozprawa w 

sądzie grodzkim w7 Niepołomicach przeciw 
ks. Lupie, który według dwu donosicieli, sa- 
natora i socjalisty, miał sie dopuścić obrazy 
władz państwowych na zebraniu politycz- 
nem, urządzonem przez Chrześcijańską D e
mokrację w Jazach kolo Niepołomic. AY cza
sie przewodu sądowego miała się dopuścić 
Grochotowa, według zdania sędziego Pikul" 
skiego, krzywoprzysięstwa, to też została nar 
lychmiast zaaresztowana i odstawiona do 
Krakowa do sędziego śledczego.

W czoraj odbyła się w sądzie okręgowym  
w tej sprawie rozprawa, na której Grochoto
wa została uwolniona od winy i kary. Oska** 
żoną bronił mec. dr. B. Rozmarynowiec.

Zamknięcie półkoionji 
Tow. Przeciwgruźliczego.
W  dniu 28 ub. m. nastąpiło w Parku im. 

Dra Jordana uroczyste zamknięcie tegorocz
nych półkolom] wakacyjnych, prowadzonych 
przez Towarzystwo Przeciwgruźlicze.

Zebranych gości powitał imieniem Zarządu 
Twa V. Prezes Dr. Owsiński, następnie spra
wozdanie z pólkolonij złożyła P. Prof. Latkow
ska, podnosząc, że dzięki pomocy Wojewódz* 
twa, Prezydjum Miasta i Kuratorjum Okr. Szk, 
można było przyjąć aż 730 dzieci i wyżywić je 
przez przeciąg dwu miesięcy z doskonałymi re
zultatami w poprawie zdrowia i wyglądu. Stań 
zdrowia dzieci był kontrolowany przez bkarzy. 
Profesorowa Latkowska zakończyła swoje prze 
mówienie apelem do Prezydjum Miasta aby i 
nadal otaczało półkolonie swojem poparciem 
i umożliwiło w przyszłości jeszcze bardziej w y
datną działalność, której doniosłe skutki obser
wuje się w podniesieniu zarówno fizycznego jak 
i moralnego stanu dzieci. Zgromadzona dziatwa 
odśpiewała następnie przed zebranymi gośćmi 
szereg pieśni i piosenek, których tekst był p o 
mysłowo urozmaicony żywe mi obrazami, przed
stawiają eem i ułanów, marynarzy, uroczystości 
dożynek i t. p. Także i popisy z zakresu gimna
styki rytmicznej odbywanej wśród śpiewu zro
biły ogromnie mile wrażenie na obecnych. U- 
roczystość zakończyła się odśpiewaniem hymnu 
narodowego oraz rozdaniem kilkunastu nagród 
w jiostaci książek, dla dzieci które się szczegól
niej w y r ó ż n i ł y  .Można spodziewać s’ę, że społe
czeństwo i nadal popierać będzie tę doniosłą 
dla zdrowia najbiedniejszej dziatwy działal
ność i przyczyni się do urzeczywistnienia za
miaru Sekcji Pań przy Tow. Przeciwgruźliczem, 
a mianowicie urządzenia dla półkolonii w ła sn e
go ośrodka odpowiadającego wszystkim wymo
gom hygjeny na terenach sąsiadejąeych 7. pfir- 
kiem Dra Jordana.

Składki złożone w Adm , 'o d u H

Na głodnych (przy ul. Kasztelańskiej) n* 
ręce p. Łubieńskiej: Paleczuy Zygmunt, Krup
nicza L. 14 —  10 zł.
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jEj s u  -  „APOLLO" w teatrze iw iełlaym

ZWYCIĘSTWO PO R . ŻWIRKI
Entuzjazm publiczności na lotnisku w Tempelbofie rod Berlinem! Niebywałe owacje i przy

jęcia na cześć Polski! WręczeDie nagród! Odegranie humnu polskiego!
P o n a d to  z d ję c ia  z p rze lo tu  p o r .  Ż w irk i p rz e z  K r a k ó w !

Najnowszy sukces ekranów! Fenomenalne arcydzieło techniki kinematograficznej!

W CIENIU D R APACZY  CHMUR
Wspaniały dramat, ilustrujący blaski i nędze życia, młodego chłopca — zabłąkanego na bruku 

chluby ekranów amerykańskich Maureen 0'Sill van, ftyrna b y ,  Hardie Alhricht 
i Thcntss MeghanFi,m " iecodz;ennvohwrażeń i emocji!

oa nma,tHu ibn- vtSZTUKAa< w kinoteatrze

Śmiech! Wesołość 1 Humor! Arcydowcipna i niezmiernie oryginalna fabuła!
M  •. I  M  I  A  Wytworna komedia, pełna rozkosznych

H  Sm fiml I  I  A l  I  U * Pm  ŁJP w  awanturek miłosnych! — Pikanterja! —U  1% H  I V U  H L  ■ H  1 V Pomysfow°ść! — Satyra! -  W roli głów.
■ w a w  ■ w m m  Dr-  ■ a r \IB ■ pełna temperamentu i zalotności

Fifi P o r s a y  — ik Willy R o g e r s  Re1 ^  s" r Frank B o r z a g e

Ujemne skutki tezauryzacji.
Jest znanym faktem, że skutkiem zani-

Z y c i e  g o s p o d

Załamanie się polskiego przem ysłu  
m leczarskiego.

Zamiast wywozić, importujemy masło 
zagraniczne.

Bardzo niepomyślnie zaczyna sie kształto 
wać sytuacja polskiego mleczairstwa. Eks
port masła spada stopniowo do zera a fakty
cznie nawet poniżej zera, gdyż na widownię 
naszego życia gospodarczego wszedł już od 
pewnego czasu import masła. W ędruje do 
nas masło z Danji, Estcnji, Łotwy a ostatnio 
nawet z Syberji.

Nader charakterystycznie brzmią relacje 
kierowniczych sfer polskiego mleczarstwa:

Da u ja. Estouja. Łotwa i inne, w walce już 
nieiylko o lepszy zbyt, ale wprost o życie 
swego przemysłu mleczarskiego i hodow li 
z nadzwyczajną czujnością śledzą za konjunk 
turami i z nadzwyczajną energią wciskają się 
ze swym produktem w każdą najmniejszą 
jukę komunkturową.

'tych luk jako tako rokujących lepszą 
opłacalność prawie że niema, wobec samo
obrony gospodarczej, stosowanej przez wszy
stkich odbiorców' poważniejszych.

Jest jednak zakątek, w którym zupełnie 
niespodzianie otwiera się dziś właśnie pole 
do ekspansji maślano-eksportowej dla każ
dego, możność zbytu na razie jeszcze niewiel. 
kiego i raczej okazyjnego, ale bądź co bądź 
zbył u Tym zakątkiem jest Polska, która nie 
umiała wyzyskać należycie swych walorów 
przyrodzonych, nie umiała wystarczająco za
hartować i zracjonalizować swego przemysłu 
mleczarskiego i oto jedna z pierwszych za
czyna upadać pod ciosami konjunktur kata
strofalnych, a przytem nietylko usuwa się 
z rzędu współzawodników na rynkach świa
towych, ale sama ujawnia tendencje wstą
pienia w szeregi im porterów, gdyż własna 
jej produkcja załamuje się, kurczy i grozi de
ficytem. W  dodatku stoi kraj nasz najzupeł
niej otworem dla masła dowożonego. Niema 
tu ograniczeń ani dewizowych, ani kontyn
gentowych, granica nie zamknięta żadnemi 
zaporami. Jest wprawdzie cło przywozowe, 
ale w kw ocie dwunastu i pół grosza od kilo
grama. W porównaniu z takiem cłem, n. p. 
szwajcarskiem, które wynosi w przeliczeniu 
na walutę średnio bezmała 3 z!., nasze cło 
stanowi niejako poważna prem ję przywozo
wą w chwilach, kiedy lepsza cena krajowa 
z dodatkiem różnicy (3.00 do 0,12 zł.) wytwo 
rzy konjunkturę lepszą od szwajcarskiej.

Obawiać się należy, że raz utorowaną dro 
gą import będzie coraz energiczniej dążył do 
zadomowienia się u nas i będzie przytem spo 
radycznemi występami dusił i dum pingowo 
gniótł każdą podwyżkę ceny na naszym 
rynku.

W  porównaniu z r. 1929 Polska traci obe
cnie w' pozycji sprzedaży nabiału rocznie bli
sko 610 m iljonów zł. (zm niejszenie produkcji 
o 30 proc. i obniżka cen o 55 proc.). Położe
nie jest tak groźne, że wymaga rychłego i 
w ielkiego wysiłku dla opanowania wytwo
rzonej sytuacji.

t f ł a d i o .
Środa 7 września.

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hej
nał z Wieży Marjackiej, program na dzień bie
żący; 12.10 Przegląd prasy; 12.20 Płyty; 12.10 
Komunikat meteorologiczny; 12.45 Płyty; 15 
Komunikat gospodarczy; 15.10 Płyty; 15.35—
16.05 Transmisje z Warszawy; 16.05 Płyty; 
16.35 Komunikat dla żeglugi i rybaków; 16 40 
Odczyt p. t. „Teorja a praktyka, rozwoju sztuki 
filmowej", wygi. p. red. W. Zechenter; 17 Kon
cert z Warszawy; 18 Transmisja z Chełma Lu
belskiego: uroczystości 7,iemi Chełmskiej; 19.10 
„Świetlica strzelecka” ; 19.25 Rozmaitości; 19.30 
Program na dzień następny; 19.35 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 19.45 ,.Skrzynka poczto
wa"   już. St. Broniewski; 20— 20.50 Transmi
sje z Warszawy; 20.50 Pogadanka muzyczna i 
koncert ze Lwowa; 21.50 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 21.55 Wiadomości bieżące; 22 Muzy
ka taneczna z Warszawy; 22.25 Odczyt w ję
zyku angielskim p. t. „Hejnał krakowski**, 
wygi. dr. J. Dobrzycki; 22.40 Wiadomości spor 
towf*: 22.50 Muzyka tameczna z Warszawy.

Lwów '380.7) G. 15.30 Lwowski kącik har
cerski: 15.53 Opowiadanie dla dzieci pióra Z. 
Bogdańskiej „Sandałek Sprytaiuszka" w opr. 
Cioci Ady. Część I-sza: 16.45 Wiadomości pla
styczne Nr. 2 w opr. Ł. Lille: 19.45 Pogadanka 
literacka p. idy Wioniewskiej; 20.50 Koncert 
poświęcony utworom E. Griega; 22.25 . Jubi
leusz humorysty" w opr. i wykonamu p. A. 
Flćisehera.

Warszawa (1411.8). G. 11.58 Sygnał czasu;
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Prze
gląd prasy: 12.40 Państw7. Instytut Met.: 12.45 
Płyty: 15 Komunikat gospodarczy: 15.10 Pły
ty; .15.30 Kronika harcerska; 15.35 Obwlka j 
mord:a I kolonjalna; 15.10 Obrazek dla dzieci j 
r.dnd:-zveb o. t. ..Sad Jasia"; 15.53 ..Lisfv od 
dzieci"; 16.05 Płyty; 16.35 Komunikat dla że
glugi i rybaków; 16.40 Odczyt prof. H. Mo*

ku zaufania jako odbicie wytworzonych sto 
siutków, znaczna ilcść kapitałów przeważ
nie zresztą drobnych, pozostaje w kraju — 
w ukryciu, przechowywana przez posiada
czy u siebie w domu. Rezygnują oni z do
chodu jaki przyniosłyby dziś- płacone w. 
bankach czy kasa en odsetki —  niepewność 
odzyskania -własnego kapitału jest dla nich 
najbardziej miarodajnym doradcą. Okolicz
ność ta, że znaczniejsze sumy zostają wy
cofane z obrotu pogłębia oczywiście kry
zys, utrudnia jego przetrwanie. Omawia je 
w nadesłanym nam a zamieszczonym niżej 
artykule jeden z naszych Czytelników'.

Do najbardziej zawiłych problemów, wynnj- 
gających nietylko wielkiej bystrości rozumu, 
ale i nie małej sztuki przewidywania/ należą 
bezsprzecznie zagadnienia gospodarcze. Jeśli

przewidywaniem jest bystre patrzenie w7 przy- 
szłość i umiejętność zabezpieczenia jej sobie. 
Zabezpieczyć zaś sobie przyszłość nie zuaczy 
nic innego jak mniej spożywać niż się zarabia.
I w nauce ekonomji społecznej obowiązują po
dobnie jak w życiu pojedynczego człowieka 
pewne zasadnicze prawa, które muszą być prze
strzegane, jeśli dana społeczność czy dany oso
bnik pragnie pomnażać swój stan gospodarczy. 
Człowiek, który wszystko co zarabia, natych
miast .spożywa czyli konsumuje, nigdy oczywi
ście nie zdoła polepszyć swego bytu, a tern 
mniej zrobić majątku. Na przeciwnym krańcu 
konsumeji znajduje się t. zw\ kapitalizacja, 

czyli gromadzenie kapitału lub innych efe
ktywnych dóbr, aby w przyszłości móc z nich 
korzystać. Oczywiście wszelka kapitalizacja 
musi być oparta na ograniczeniu konsumeji co 
jest zresztą równoznaczne z oszczędnością.

Giełda krakowska.
Kraków 5 września. (PAT). 4% .pożyczka 

ipremjerowa dolarowa 4850 —  4 y2% lis ty  Za
stawne b. Banku Krajowego 4350 —  Bank Pol
ski 100 —  Ohodorów 80 —  Chybie 12.50 —  
Siersza górnicza 5 —  Tohan 4 —  Zieleniew
ski 15.

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.
Warszawa 5 września. Waluty: Dolar nle- 

notowany. Dewizy: Belgja 123.75; 124.06.
123.34; Hołamdja 358.90; 359.80; 358.00; Lon
dyn (31.00; 31.02); 31.16; 30.86; Nowy Jork 
8.92; 8.94; 8.90 Nowy Jork telegraficznie 8.92; 
8.94; 8.90; Paryż 34.97; 35.06; 34.88; Praga 
26.39; 26.45; 26.33; Szwajcairja 172.60; 173.03; 
172.17; W łochy 45.70; 45.92; 45.48; Berlin pry
watnie 212.05.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Potoki 98— 102— 100.50 —

Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 23.50 —  Nobel 20 —  
LiLpop 15— 14.50 —  Norblin 33 —  Ostrowiec 
serja B 29-^30 —  Starachowice 10.50— 10. —  
Tendencja mocniejsza.

Pożyczki: 3%  budowlana 38.50--j38.25 —• 
4 % inwestycyjna 98.50 —  5% konwersyjua 
37.50— 38 —  6% dolarowa 55 —  4% dolarowa 
48—48.10— 48 —  7% stabilizacyjna 55.25—  
54.88— 55.25.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 5 września. Paryż 20.27H ; Londyn 

,18.00: Nowy Jork 5.17 K : Belgja 71.67L ;  W ło
chy 26.53; Hiszpania 41.5734; Holandja 208.07 
i pół; Berlin 12*2.82 i pól; Sztokholm 92.40; 
Oslo 99.30; Kopenhaga 93.00: §ofja 3.73; Pra

ga 15.29; Warszawa 57.90; Białogród 8.15; 
Ateny 3.17; Konstantynopol 2.49; Bukareszt 
3.05; Buenos Aires 110.00.

Uroczysty obchód na grobie 
śp. Tomasza Bata.

Towarzystwo śpiewacze morawskich nau* 
czy cieli których działalność znana jest w całym 
świecie, urządziło z własnej inicjatywy dnia 28 
sierpnia r. b. nad grobem ś. p. Tomasza Baty 
uroczyvStość śpiewaczą, na którą zjechało około
8.000 ludzi /  całego kraju. Uroczystość zakoń
czyła się odśpiewaniem umiłowanej przez ś. p. 
Tomasza Batę narodowej pieśni słowackiej:

Nie umrzemy na. słomie,
Umrzemy na koniu.
Kiedy z konia spadniemy,
Szabelka zadzwoni.... 

oraz przemówieniem prokurenta p. Cipery, któ
re zakończył słowami:

„Tomasz Bata umarł, ale duch Jego i dzie
ło żyją i żyć będą” .

T rzeczywiście każdy, kto dzisiaj przyjeżdża 
do Zlina, oszołomiony jest. ruchem, który tam 
panuje i ze zdumieniem stwi -rdza, że panujący 
kryzys nie daje się tam odczuć. Serce całego 
przedsiębiorstwa, organizacja sprzedaży w C. 
S. R. wykazuje na przekór kryzysowi wzrost 
obrotu o 20 proc. w porównaniu z rokiem 1931. 
Magazyny są puste i na zbliżający się sezon 
jesienny przyjęto napowrót do pracy ponad 
1500 robotników7.

Zagraniczne fabryki firmy Bata w Polsce, 
Jugosławji, Szwajcarji, Francji i Niemczech, 
dó których to państw z powodu Wysokiego 
cła i zamknięcia granic niema wwozu, pracu
ją i z każdym dniem powiększają swoją wy
twórczość. Obecny szef firmy? Jan A. Bata 
zwraca specjalną uwagę na rozwój zagranicz
nych fabryk i sprzedaży. Co się tyczy Polski, 
to charakterystyczne jest, że firma Bata zrozu
miała znaczenie portu w Gdyni i umie go wy
korzysta ć dla wwozu i wywozu swoich towa
rów. Szef firmy, Jan A. Bata, postanowił w 
związku z zakończeniem letniego sezonu po
zostałą ilość płóciennego obuwia sprzedać w 
ciepłych krajach, w  tym celu zostanie zorga
nizowana wyprawa z pOTtu w Gdyni. Okręt fir
my Bata objedzie całą Afrykę; w każdym por
cie pracownicy firmy sprzedawać będą przy** 
wieziony towar.

Firma Bata poznała niebezpieczeństwo, za
grażające przemysłowi europejskiemu ze stro
ny Jąponji, która zapomocą własnych okrętów 
zarzuca swemi towarami cały świat, nie wyłą
czając Europy, i postanowiła w ten sam spo
sób zwalczać japońską konkurencję. Okręt po- 
jedzie przez Indje do Singapore i Batawji, 
skąd naładowany transportem surowej gumjj 
wróci po 4-ch miesiącach do portu w Gdyni.  ̂

Wiadomości, te  firma Bata ma na składzie 
wielką ilość starego i niemodnego obuwia, któ
re stara się wywieźć do sąsiednich państw, są 
bezpodstawne. Przeciętnie na 1 sklep przypada
4.000 par obuwia, co wcale nie jest dużo. Gdy
by firma Bata chciała wywieźć do sąsiednich 
państw nadmiar niemodnego towaru, którego 
zresztą nie posiada, ponieważ wyrabia po wię
kszej części tylko artykuły standartowe, mu
siałaby zapłacić gotówką cło, wynoszące 200—  
300 pTOC. wartości całego towaru,^ a tak nie
logicznej polityki nie można przecież spodzie
wać się po firmie Bata. A. G.

ogólnie się mówi, że polityka jest szttiką prze-'
widywania, to polityką ekonpnrieana czyli ek-j-.^jsst. t y l k o J e j  formą, jednak uję- 
nomja społeczna jest pewnego rodzaju wirtuozĄnńą, skrajną, jest t. zw. tezauryzacja, yologa-
zostwem przewidywania. Boć przecie li tylko

ścickiego; 17 Koncert popularny w wyk. Or
kiestry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego; 18 
Transmisja z Chełma Lubelskiego „U roczysto
ści ziemi Chełmskiej"; 19.10 Rozma trści; 19.30 
Komunikat Tow. Zachęty do Hodowli Kor.! 
w Polsce; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 
19.45 ..Skrzynka pocztowa rolnicza"; 19.55 Pro 
gram na dzień następny; 20 Kwadrans literac
ki p. t. „W ilk w Gubji i gajow y"; 20.15 Muzy
ka lekka; 20.50 Koncert ze Lwowa; 21.50 1 Tak
sowy Dziennik Radjowy; 21 55 Państw. Insty
tut Met.; 22 Muzyka taneczna z dancingu 
„Oaza"; 22.25 Odczyt z Krakowa; 22.40 Wia
domości sportowe; 22.50 Muzyka taneczna 
z dancingu „Oaza".

Katowice (408.7). G. 15.20 Intermezzo mu
zyczne; 19.30 Komunikat Związku Młodzieży 
Polskiej; 19.45 Intermezzo muzyczne; 22,50 
Intermezzo muzyczne; 23 Skrzynka poczt owa 
w języku francuskim. Korespondencję omówi 
Dyr. Progr. P. R. Katowice —  St. Tymieniecki. 

KONKURS NA HASŁO RADJOWE.
Kierownictwo „Polskiego Radja" pragnąc 

zainteresować radjem najszersze sfery społe
czeństwa, ogłasza konkurs z nagrodami na 
krótkie popularne hasło radjowe.

Warunki tego interesującego konkuisu są 
następujące: Do udziału w konkursie są do 
puszczeni wszyscy radjosłuehacze „Polskiego 
Rad ja" bez względu na to, czy są abonentami, 
czy też słuchają radia przygodnie. Konkurs po
lega na ułożeniu „sloganu"’ , tj. krótkiego hasła 
radjewego, które najdobitniej określiłoby istotę 
i zadania radja oraz zachęcałoby do wstępowa 
nia w szeregi radjosłuchaczów. Hasło to może 
zawierać najwyżej 6 słów. Pierwszeństwo będą 
miały hasła krótkie, w rodzaju sloganu cu
krowego: „Cukier krzepi". Do konkursu nie 
zostaną dopuszczone hasła już przez „Polskie 
Radio"’ używane. Konkursowe hasła radjowe 
jedn-o lub więcej nadsyłać na!eży na zwyczaj
nych pocztówkach, czytelnie napisane (na/le
piej na maszynie), zaopatrzone ezytelnem imie
niem i nazwiskiem oraz dokładnym adresem 
„D eteforr, Zielna 30 w Warszawie.

Termin nadsyłania haseł konkursowych u- 
plywa dnia 27 września w południe, przyezcm 
miarodajna jest data stempla pocztowego.

Za najlepsze hasło zostaną przyznane trzy 
nagrody: I nagroda zł. 250, II nagroda zł. 150, 
II nagroda zł. 100, płatne w gotówce nazajutrz

Podłożem więc wszelkiego wzbogacenia się

jąea na gromadzeniu dóbr wszelkiego rodzaju 
najczęściej kruszców drogocennych lub waluty,
V  skrytkach i schowkach czy też w ziemi czy  
piwnicy.

Tak pojęta oszczędność nie pomnaża ma 
jątku, ale go pomniejsza. Dlaczego teza-uryfa
cja, choć jest również gromadzeniem kapitału, 
przecież jest objawem szkodliwym? Możnaby 
w danym wypadku pominąć etyczną stronę za
gadnienia, która nie pozwala na gromadzenie 
pieniędzy jako celu dla siebie samego i pod
kreślić jedynie niekorzystość takiej tezaury
zacji. Karol Gi’ je  w swej . Ekonomji Społecz
nej", wyraża się o tezauryzacji następująco: 
„Ekonomiści zaczęli mącić to tak jasne zna
czenie, obejmując pojęciem oszczędności, także 
myśl lokacji, a fakt gromadzenia dóbr ozna
czając wyratem tezauryzacji”  —  a dalej „Isto
ta oszczędności polega na zaniechaniu konsum
eji, podczas gdy lokacja polega na skonsumo
waniu danych dóbr przez inne osoby. Jedna 
wyklucza pojęcie konsumeji, druga ją w sobie 
mieści". Wynika stąd, że tezauryzacja, nie jest 
oszczędnością, bo opieTa się również na kon- 
sumeji, tylko że dokonywanej w późniejszym 
czasie i przez inne osoby, a nie te które dane 
dobra gromadziły. Pomijając jednak głębsze 
wnikanie w znaczenie wyrazu tezauryzacji, nar 
leży zwrócić uwagę na jej szkodliwość, obja
wiającą się przedewszystkiem w tern, że dobra 
wszelkie, czy to pieniądze czy inne z biegiem 
czasu nie rfabierają wartości, ale raczej tracą 
na niej. Pieniądze ulokowane na strychach w 
workach lub piwnicach nie oprocentowują się, 
inne przedmioty zaś stanowczo tracą na war
tości ulegając niszczącym procesom czasu. Te- 
zauryizujący zatem pewne dobra, lokuje je bar
dzo nierentownie i tTaci na tem.

Oszczędnością istotną jest lokowanie pienię
dzy w publicznych kasach oszczędności a uie 
tezauryizowanie ich w domu. Lokując w uich 
kapitały nie tylko wzbogacamy się sami przez 
to, że się ono dla nas procentują, ale zarazem 
przyczyniamy się do powiększenia ogólnego 
bogactwa, ułatwiając danej instytucji wpr>- 

wadzenie złożonych przez nas pieniędzy w dal
szy obrót. Mamy tu więc do czynienia % tak 
zwaną nadwyżką użyteczności t. j. popularnie 
mówńąc z korzyścią nie tylko indywidualnie 
składającego ale również i ogółu. Trzy tezau
ryzacji natomiast czyli eg ois tycz nem groma
dzeniu bezprocentowym pieniędzy czy też in
nych dóbr, nie korzysta nikt. Jedną więc z 
dróg. wiodących dziś do złagodzenia kryzysu

po ogłoszeniu wyników konkursu. W razie gdy jest rozumna oszczędność przez lokatę os>zczę- 
by dwie lub więcej osób nadesłały i.den i ten. dności w kasach a nic trzymanie zbędnej g 0'by
sam tekst nagrodzony nagroda zi-stanie wylo
sowana. wyniki zostaną ogłoszone dnia 7 paź
dziernika br. Skład jury zostanie w dniach nuj 
bilższyclh podany do wiadomości publiczip j.

tówki w domu i narażanie jej na stratę przez 
kradzież i pożar. To samo dotyczy oczywiście 
i specjalnie w naszych warunkach tak popular
nej tezauryzacji obcych walut. X . Y .
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Rekolekcje
dla kapłanów w Domu rekolekcyjnym 
ks. ks. Jezuitów w Dziedzicach na Śląsku.

►S©rja VI. Początek dnia 26 wrseśnia, godz. 19; 
zakończenie dnia 30 wrz«6Tnia rano.

S erja  VII. Początek dnia 10 października, godz.
10: zakończenie dnia 14 października rano.

SerjA  VIir. Początek dnia 7 listopada, godz, 19; 
zakończenie dnia 11 listopada rano.

S er ja  IX . Początek dnia 21 listopada, godz. 19; 
zakończenie dnia 25 listopada rano.
Telefon  Dom u R e k o łe k : D ziedzice Nr. 67,

Bardzo uprasza się o w c z e s n e  zgło
szenia, które przyjm uje:

Ks. Józef Bok 1. J.
, Superjor Domu

Dziedzice Śląsk.

Dwa wiece ludowe
„P IA S T A " w siedzibie Bojki — sanacji 

w AYierzchoslawicach.
W  ub. niedzielę odbyły sio dwa wiece 

ludowe: w Gręboszow ie i w W ierzchosła
wicach. W iec w Gręboszowie, siedzibie Bojki, 
był oddawna zapowiedziany przez Stronnictwo 
Ludow e; przybyło nań około 15.000 ludzi. — 
Przemawiali na nim: Ks. Panaś, poseł-W itos 
i b. senator Szafranek. Mowcom urządzono 
liczne owacje.

W iec w W ierzchosławicach był odpow ie
dzią sanacji na wiec ,.Piasta" w Gręboszowie. 
Zm obilizowano wójtów, Strzelca, sanację tar
nowską i t. d. W cza s ie  wiecu, na który przy
był Bojko, aresztowano 28 chłopów.

POGRZEB & P. PULK. FELIKSA 
ROZWADOYYSKIEGO.

Warszawa. 5. IX. (PA T.). W  dniu dzisiej
szym o godzinie 10-tej po nabożeństwie ża- 
łobnem w kościele garnizonowym odbył się 
pogrzeb śp. pik. Feliksa Rozwadowskiego, 
kierownika remontu koni w Min. Spraw W oj
skowych,

-GO -

ZDERZENIE 2 PAROWCÓW.
Kilonja 5 września. W kanale łączącym 

morze Północne z Bałtykiem zderzył się paro
wiec niemiecki z parowcem norweskim, wsku
tek cze g o  oba okręty zostały silnie uszkodzo
ne i osiadły na mieliźnie. Ofiar w ludziach nie 
było.

PARALIŻ DZIECIĘCY W NIEMCZECH.
Berlin 5 września. W Nowych Sl-rzelicąch 

YNcuMrclifzi i okolicy szerzy sio epidcmja pa 
raliżu dziecięcego tak, że władze zmuszone zo
stały do zamknięcia wszystkich szkół na dwa 
tygodni!. Choroba ta pochłonęła dotąd 6 ofiar 
ittucrtelnych.

KATASTROFALNE 
W YPADKI SAMOCHODOWE.

Paryż 5 września. Wczorajsza niedziela ob
fitowała we Francji w liczne wypadki samo- 
chowowe. których ofiarą padło ogółem 1t osób 
zabitych i 23 ciężko rannych. Także podczas 
polowań, wskutek irieusJrożnego obchodzenia 
się z broni.;, poniosły 2 osoby śmierć, a 8 osób 
Odniosło rany.

SPRZEDAŻ STARYCH ARMAT.
Paryż 5 września. „Matin<ł donosi, że we 

wtorek odbędzie się w Fontaineblau licytacyj
na sprzedaż 12 starych armat, 17 moździerzy 
i 7 miotaczy min. Ostatnia tego rodzaju sprze
daż odbyła się krótko przed wojną. Wówczas 
to pewien handlarz* starego żelaziwa zapłacił 
za 30 tonu stali j bronzu 20 franków.

Niebezpieczeństwo wojny na Dalekim Wschodzie.
Paryż, o. 9. (PAT.) Korespondent „Echo 

de ParisJ< donosi z Londynu, żc obserwują tu i 
żywem zaniepokojeniem rozwój wypadków na 
Dalekim Wschodzie. Panuje przekonanie, że 
Japonja wkroczy w niedługim czasie do Chin 
północnych. W obecnej chwili Japończycy za
kładają w Port Artur morską bazę militarną, 
co pozwoli im bronić wybrzeża mandżurskie
go draz oprzeć o nią swoje operacje militarne 
przeciw armii gon. Czang-Hsuo-Lianga. W prze
widywaniu możliwości nieprzychylnego stanowi 
ska Sowietów. Japończycy mają zamiar zdobyć 
Chabarcwsk i w ten sposób przeciąć połączenie 
między Sowietami i Syberją a prowincjami nad- 
morskiemi. Ze względu jednak na panującą 
tam powódź, przygotowania wojenne nie będą 
mogły być ukończone przez zimę. W Londynie 
obawiają się, ażeby postępowanie Japonii nie 
wywołało konfliktu ze Stanami Zjedn. Nąogót 
co do Sowietów, to zebrane przez koresponden
ta. „Echo de Paris’ ’ informacje, są sprzeczne 
Jedni twierdzą, że Rosja sowiecka może w y
stąpić przeciw Japonji, inni wspominają o taj- 
nym układzie, zawartym między Sowietami a 
Japonją. Oświadczenie Stimsona o niepodo
bieństwie zachowania neutralności wobec 
państw agresywnych uważane jest w londyń
skich sferach za wielce doniosłe. Pozatem Sta

i!

naruszy pakt Kelloga lub traktat 9 mocarstw, 
określających zasady integralności Chin. wszy
stkie traktaty morskie zostaną automatyczn e 
anulowane. W tym wypadku Waszyngton miał
by zupełną swrobodę powiększenia swoich zbro
jeń na morzu. Jest to sprawa — jak zaznać.o, 
korespondent —  która przedewszystkiem napa
wa troską gabinet angielski. Londyńskie kola 
miarodajne niepokoją się. że postępowanie Ja
ponji może doprowadzić do konfliktu ze Sta- 
nr.mi Zjednoczonemu W tym wypadku Londyn 
widziałby się zmuszony powiększyć odpowie
dnio* -swą flotę, gdyż mogłoby grozić j"j powa
żne załamanie autorytetu.

1 mi jon ludzi bez dachu nad głową.
Skutki powodzi w Mandżurji.

Paryż 5 września. Wedle doniesień z Peki
nu, ostatnia powódź w7 Mandżurji północnej 
wyrządziła tak wielkie szkody, że przeszło nii- 
ljon ludzi znalazło się bez środków' do życia, 
bez dachu nad głową i popadło w najskrajniej
szą. nędzę. Ludność ta pozostawień a jest w ła
snej trosce o doczekanie jutra i dlatego więk
szość chwyciła się rozboju, a reszta girie z gło 
du. Rząd mandżurski zamierza zwrócić się z a- 
pelem o pomoc do całego świata cywilizowa
nego.ny Zjednoczone zaznaczają, że o ile Japonja
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MYDŁA TOALETOWE
Pulsa, Malinowskiego Majola, Abarid, Elida, Ichnato- 
wicza, Tlen, Florange, Blask, Pears, Roger - Gallet, 

Golgate, Molinard I inne ogći;

p o l e c a :
Drogerja — Perfumeria — Skład apteezny

STEFAN HYIA Krakó"u L W iś ln a  6*
Stał© na sk ładzie  : perfumy, wody koloftskie pudry, (także na wagę), mydła, kramy 
wszelkie kosmetyki, wczotki, płzybory do golenia, paity do zębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do aaycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

Na prowlnefę odwrotnie *» x*He*e»iem* *

Stan urodzajów w Polsce
Warszawa, o. 9. (Telef. wł.).

Urzącl Statystyczny podaje do wiadomości 
prowizoryczne obliczenia zbiorów 5 głównych 
ziem iopłodów ny Polsce, dokonanych na pod
stawie 4.744 infonnacyj z. dnia 15 sierpnia^ 

Zbiory pszenicy oblicza się na 15.210.5 
tys. kwintali, żyła 64.112.3 tys. kwintali, jęcz
mienia 15.372.6 tys., owsa 23.799.2 tys. kwin
tali, ziemniaków na .305.503.3 tys. Obliczenia 
nic są ścisłe, m ogą odbiegać od ostatecznych 
wyników. W stosunku do ubiegłego roku 
zbiory pszenicy są o 32.8 proc. mniejsze, żyta 
12.4 proc. większe, jęczm ienia o 4.2 proc. 
większe, owsa o 3.1 proc. większe, ziemnia 
ków o 1.4 proc. mniejsze.

Główny J wynosi: w wojew. krak. 51.1 proc., w w  u je w.
tarnopolskiem 48.3 proc., w woj. Iw.owski.em 
48 proc., wr woj. kieleckiem 44 proc., w woj. 
wolyńskiem 44.5 proc., w woj. Stanisławów 
skiem 39.4 proc. Przy produkcji żyta mniej
sze zbiory zaznaczyły się w wojew. Śląskiem, 
krako w skiem, lwowskiem . w pozostałych zaś 
wojew. w id a ć . zwiększenie zbiorów. Co do 
produkcji jęczmienia zuważono mniejsze zbio 
ry w woj. wschodnich: wolyńskiem. nowo-
gródzkiem, na Pomorzu i w woj. lwowskiem, 
w pozostałych woj. zbiory są większe. O slab 
szych horoskopach na ziemniaki komunikują 
z wojew7. warszawskiego, łódzkiego, lubel
skiego, poznańskiego, pom orskiego, Śląskie-

Strata w zbiorach pszenicy wskutek rdzy go, lw owskiego, stanisławowskiego.

12.500 ludzi strajkuje w przemyśle 
naftowym.

Waszawa, 5. 9. (Telef. wł.) Strajk w prze
myśle naftowym trwa w dalszym ciągu. Na 
134100 robotników, zajętych w kopalniach i ra- 
finerjach naftowych pracuje zaledwie 500. Pro
wadzone są rokowania między inspektoratem 
pracy a przedstawicielami klasowego związku 
robotników w sprawie likwidacji zatargu.

Kinoteatr dźwiękowy
99WANDA “  ul. św. Gertrudy L. 5.

Fenomenalne arcydzieło dźwiękowe pełne niebywałej emocji.

„ U P I Ó R  P A R Y Ż A 1*
( P h  a n t o m  o f  P a r i s )

Mistzasający dramat miłości oparty na tle słynnej powieści Gastona Leroux „Cheri Ribi,’ 
W rolach głównych: Bohater „Symfonji zmysłów* i „Kozaków*

JOHH GILBERT S -„ LEILł HTAMS LEWIS STONE
Gra aktorów stojąca na wyżynie najdoskonalszego artyzmu, olśniewający przepych, zawrotne 
tempo, nieustanny ruch i żywotność akcji oto zalety czyniące x „UPIORA PARYŻA* jeden

z najlepszych filmów sezonu.
Ponadto w p r o g r a m ie  ty g o d n ik  d źw ię k o w y  „ F o x a “ .

Początek o godzinie 5, 7, 9.10 t— w niedzielę i święta od godziny 3, 5, 7 i 9.10 wieczorem.

M sobotę dnia 3 bm. o godz. 3 popol. W niedzielę dnia 4 bm. o godz. 11*30 przedp.

film owa „Serce Pieśniarza" niewidziany A JOLSON
C eny m ie js c  o d  4 9  g r o s z y .

Ibiory w Rosji mniejsze niż w 1931.
Moskwa, (PAT.) Według raportów, z dnia 1 

września zebrano w ZSRR plony na obszarze
64.6 miljonów ha, wobec 71.6 milj. ha w roku 
ubiegłym w tej samej porze. Ziarno zaczyna się 
już sypać. Szczególnie źle wygląda sytuacja w 
domenach państwowych, gdzie zebrano dotąd
61.1 proc. zasianego obszaru.

PRZEMYT SPIRYTUSU W DANJI.
Kopenhaga, 5 września. Statek duńskiej 

straży celnej przychwycił ubiegłej nocy estoń 
ski kuter przemytniczy, na którego pokładzie 
znajdował się ładunek spirytusu i napojów 
alkoholowych wartości 500 tysięcy koron duń 
skich. Załoga stawiła celnikom  gwałtow ny 
opór, została jednak po krótkiej walce zmu
szona skapitulować i została aresztowana.

NOWE DEKRETY.
Warszaw'3, 5. 9. (Tćlef. wł.) W dniu dzi

siejszym po południu odbyło się posiedzeniu 
Rady Ministrów, na którem rozpatrzono kilk i 
projektów dekretów7, dotyczących uporządko
wania stanu prawno-administracyjnego w pań
stwie.

Warszawra 5. 9. (Telef. wł.). Na ■posiedze
niu Rady Minitsrćw przyjęto projekt dekretu 
o ustroju adwokatury, oraz projekt, noweli do 
pragmatyki dla szeregowych i podoficerów.

Warszawa, 5. 9. (Telef. wł.) ..Daily Teić- 
graptr donosi, że na terenie Londynu prowa
dzone śą rokowania z grupą finansistów angiel
skich o pożyczkę na budowę kolei w* Pobee. 
Suma pożyczki ma wynosić dwa mil jony- fun
tów szterlingów.

Ocżpiki z przeszkodami w t oninie.
Warszawa, 5. 9. (Telef. wl.), W Koninie 

poseł Langer ze SI ren. Ludowego urządził ze 
branie ludowe, połączone z dożynkami. Na 
zebranie przyjechali m. in. b. pos. Thugutt 
oraz b. więzień brzeski Bagiński. Na zebra
nie przybyło około 10.600 ludzi pomimo trud
ności i przeszkód, polegający cli na wstrzymy 
waniu autobusów i wozów chłopskich, zdąża
jących do Konina. Sam wiec zesłał rozwiąza* 
ny przez starostę podczas przemówienia Ba
gińskiego. Chłopi rozeszli się i wzięli udział 
w dożynkach, które przeciągnęły się do wie* 
czora.

UKRAIŃCY ZNÓW PROTESTUJĄ.
Warszawa. (>. 3. i Telef. wl.) Prasa ukraiń

ska rozpoczęła kam pan jo w sprawie zwalniania 
nauczy de Ii-l: k ra i ńców, t wie: cl/ą e. żc zwoln ienia 
to s ą  tendencyjne.-. Wiadoma jednak, żo zwalnia 
ni są w wielkim zakresie na ziemiach wscho
dnich ró w n i cż n a 11 c / y c i ol e-1 ’< I a o y .

ZMIANA W BANKU POLSKIM.
Warszawa, 5. 9. ćTflef. wl.. Szefem biura 

ekonomicznego w Banku Polskim został mis- ' 
nowany p. Stefan Michalski, b. radca finansowy 
ambasady w Paryżu. Poprzednio stanowisko to 
zajmował pos. Szawleski.

PRZEWÓZ POCZTY AUTOBUSAMI.
Warszawa, 5. 9. Telef. wl. W MinFWr- 

stwic Poczt prowadzone są  Mmlja nad użyciem 
komunikacji- autobusowej do przewozu poez<y. 
Projekt odpowiedniej nowa li rząd wniicde na 
najbliższej sesji Sejmu..

Warszawa, 5. 9. (Telef. wł.) Ambasador La* 
rcche powrócił z Paryża do Warszawy i w dnia 
dzisiejszym po południu był przyjęty przez inin. 
Zaleskiego.

Konferencja w Stresie otwarta.
Medjola n, 5 września. W  Stresie otwarła 

została dziś po południu konferencja gospo
darcza państw Europy środkowej j wschod
niej. Obradom przewodniczy dawny francu
ski ministr handlu Georgcs Bonnet.

Anglia daje Indiom nowa 
konstytucje.

Lord Willingdon, wicekról Indji, będzie miał 
obecnie nieco ułatwione zadanie w* rządzeniu 
buntującym się krajem. Rząd angielski mulat 
Indjom nową, konstytucję, narazić na 20 lat, 
gdzie przyznano poszczególnym wyznaniom re 
ligijnym odpowiednią ilość miejsc w parlamen
tach prowincjonalnych, stosownie do liczby 

wyznawców.

Z okolic Krakowa.
WAGON WYSKOCZYŁ Z SZYN. Z Nowe

go Targu donoszą, że oaegclaj o godz. 7.10 
w czasie przesuwania pociągu na dworcu 
w Chabówce, wypadł z szyn jeden wagon, a 
jadący w nim pasażerowie Ernestyna Oh.le.nder 
z Krosna, tudzież Izaak Gotrcieh, zostali po
ranieni spadając cmi pakunkami. Dochodzenia 
ustaliły, że winę ponosi maszynista, który je
chał nic-ostrożnie i z nadmierną, szybkością.
- NAPAD NA DRODZE. Z Nowego Sącza do 
noszą, że on egda j niewv śledzeń i dotychczas 
spraw cy  napadli  mi d r od ze  z Woju arow e j  na 
Jana Zie lcńskiego  7. Lipnicy i pod groźbą  re
w o lw e ró w  zrabowali mu 110 zł. Dochodzenia 
w toku.

WŁAMANIE DO KASY CHORYCH. One
gdaj w nocy w 'Żywcu nieznani włamywacze 
dostali się do lokalu -powiatowego Kasy Cho
rych. poczom po r o z pnie iii kasy ogniotrwałej, 
zrabowali 10 zł. i zbiegli. Dochodzenia w triku.

URZĘDNICZKA POCZTOWA SPŁOSZYŁA 
BANDYTÓW. Z Żywca donoszą, ż-* onegdaj 
włamywacze dostali się do lokalu agencji pocz 
towej w Lachowicach. Ro wejściu do sieni usi
łowali oni włamać sic do kancelarji, rozbijając 
kłódkę w drzwiach. Na odgłosy w sieni zbu
dził; się urzędniczka Zofja Sobc zaku w n a. któ
ra wybiegła na werandę i oddala w kierunku 
włamywaczy 5 strzałów z rewolweru. Na cd- 
gh i strzałów bandyci zbricgli. pozostawiając, 
na miejscu narzędzia włamania. Dochodzenia 
w toku.
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W cieniu wielkiej legendy.
P O W I K S C.

— oOo—

~ — Co mnie: „k to" i „do kogo"? Słyszałem od 
innych, co słyszeli. Pewnie kur jer pocztowy’ . . .  Jutro 
przeczytamy drukowane.

— W ięc Karol X ?
—• Nie jest Karolem X!
—  A kto po nim? . . .  — zapłonęły mu oczy.
—  Lud! Nie trzeba wolności tyrana!
— Wolność — to cesarstwo! — wystrzelił na to 

Dawidowski. — Lud chce Napoleona i i !  Niech żyje 
cesarz Napoleon II!

Okrzyk ten wydał się mniej niebezpieczny, 
a nawet bardziej „w tonie", więc pochwycono go 
liczniej, choć zapaleniec chciał go zgłuszyć wiwatem 
na cześć trójbarwnego sztandaru.

Odrazu skupiono się przy podchorążaku. Zacze
piono go, czy co słyszał, czy wie.

Odpowiedział, co słyszał już dawno, że  ̂we 
Francji i p o z a  F r a n c  i a dużo żyje ludzi, którzy 
po wielkich dniach wolności i chwały nie mogą się 
pogodzić z tyraniami, przywróconemi przez kongres. 
Że tęsknoty ich biegną ku synowi Wielkiego Cesa
rza. który jest więźniem „podłych Austrjaków". Że 
od lat wielu mnożą sie spiski, żeby go porwać na 
którykolwiek tron. Że Francja, jak jeden mąż stanie 
teraz przy nim, bo więzień nie będzie tyranem!

— Bo czyż możliwe — zakończył ognista pe- 
rorę — by dla syna największego orła historji nie 
było już tronu w Europie?

Zbyt wyraźne jednak rzucił aluzje, by. słuchacze 
nie doszli szybko clo bliskich aktualnych wniosków. 
Zrozumiał, że zaryzykował zbyt wiele i że zostać tu 
dłużej nie było dlań bezpiecznie. Ledwo burza prze
waliła się najcięższa, a choć jeszcze deszcz siekł nie 
na żarty, wymknął się z rozpolitykowanej sieni.

Wiadomość, którą chwycił przypadkiem, paliła 
go poprostu. Wszystkie ideje i marzenia, co były 
wprzód strawą jego ducha, buchnęły w nim teraz 
jasnym płomieniem. Czuł, że godzina księcia Reich- 
stadtu wybiła: „teraz lub — nigdy!" O tern „nigdy" 
nie mógł nawet pomyśleć. Francuzi zaczęli dzieło 
i muszą go dokonać. Drugi raz takiej chwili nie 
będzie.

- Znów Bonaparte we Francji! O, żeby teraz 
widzieć, jak łzy racłości płyną po ojcowskiej twa
rzy! — promieniał syn starego żołnierza.

Trochę żal mu było, że Francja tak daleko, że 
się to wprzód nie zaczęło od Polski za jego czyn
nym udziałem. Rozumiał jednak, że królowi Rzymu 
wprzód ten tren się należy, na który ojciec w k o 
lebce go przeznaczył. Pożądaj bliższych, świeższych 
wiadomości. Gdybyż to spotkał kogoś z „W ieńca", 
dowiedział się coś wiecej, pogadał? . . .  Nie wiedział, 
gdzie kogo szukać. Stracił kontakt z towarzyszami.
O losie „sprzysieżenia" ani jego przywódcy nic 
dotąd nie słyszał.

— Tam do licha! — naraz uderzył się w czoło. — 
Zapomniałem, że jest ktoś wyższy od „mistrza". 
Hrabia Soł tyk! A droga do hrabiego prowadzi 
przez — Leszno! Dobry wybrałem kierunek!

II.

Kierunek w istocie był dobry, zwłaszcza, że na 
progu domu Kayzerów nowa pomyślna spotkała 
go wiadomość. Stary rubacha Marcin, który w cho
robie posługi mu czynił, a teraz na nowinki miej- ]

skie łeb z bramy wystawił, wygadał się zaraz, że 
u nich pusto i smutno, bo starsza panienka z hrab
stwem de Woyna gdzieś na Kraków pociągnęła, 
a może i do „W idnia" dociągnie. Młodsza zaś żyje 
samiutka, nikogo ze światowych person nie widuje, 
nawet pan hrabia teraz na Leszno nie zjeżdża. 
Upragnione „samnasam" niespodziewanie układało 
się samo. Zadudniły schody pod jego mocnemi kro
kami. W  głowie szumiała mu rewolucja i myśl, że 
za chwilę spełni się jego tęsknota. Podniecenie 
huczało w nim teraz.

— Co za dzień! co za dzień! —  mówił sobie 
w głos, dzwoniąc do mieszkania i prostując bardziej 
zmięte wskutek zmoczenia części munduru.

A skoro drzwi się otwarły, nie czekał porywczy 
chłopak, aż go Kaśka zamelduje, lecz wyprzedziwszy 
pokojówkę, sam wtargnął do pokoju panienki.

Danusia siedziała na tej samej kanapce, na 
której kiedyś zastał ją nad „W allenrodem". Zajęta 
była jakąś misterną koronką. Szydełko migało się 
w jej palcach.

Trzask szybko otwieranych drzwi spłoszył ją. 
Podniosła oczy i — koronka, kłębek nici, szydełko 
zesunęły się z jej kolan na dywan.

Jakaś spóźniona błyskawica zajrzała do pokoju 
i chlusnęła światłem w twarz tego, co wicher tu 
przyniósł ze sobą.

— Melduję się pannie Danusi! — trzasnął 
obcasami.

Podniosła się olśniona. Słońce rozbłysło na jej 
zbladłej twarzy.

i > —- Waćpan-li to? — zapytała, podając mu. bez- 
i wiednie obie ręce. — W olny? Z błyskawicami 
i i burzą?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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T p n k l  shOrbowc na aHta, h$lqtki dobre I CUM I tanie Zł 5.50,6.- 7.50,8.00,10. -  
Torbo szkolne skórkowe 1 z Innuch Irwa- 
łoch materiałów tonie. Przoboro szkolne 

1 piśmienne papieru listowe
poleca:

KRAKÓW 
i SŁAWKOWSKA 4.Stanisław Rqb

Bądź nowuczesnp i podróżuj samolotem !
Informacje i bilety: Tel. 132-22, 125-45 i biuro podróży.

1 0 0
b i le tó w  

wizytowych 
od zł. 2.50

zawiadomienia
Ślubne

i wszelkie druki
wykonuje i

Skład papieru 
i galanterii
M IC H A Ł

SŁO M IA N Y
Kraków, 

Sławkowska 24.
Telefon 117-44.

9 y 8 k o  za utrzymanie 
I  poszukuję jakiegokol

wiek zajęcia obznajomio* 
ny z rachunkowością eni e- 
rytowany urzędnik pocz
towy, lat 59, w gospodar
stwach, p r z e d s i ę b i o r 
s t w a c h ,  pens:onatach* 
Zgłoszenia: Narbutowski 

Kraków, posterestante.

N a p r a w ę
i s z s l k i i i  l i l i i
przyjmuje pierwszorzędny 
zakład ruszn l ar.>ko-me- 

chaniczny

J a n  G r o c h ,
Kraków, Grodzka 1 6 .

Wsxelhie
N ta ! i  s p
hafty, koronki, wstążki, 
D. M. C. artykuły T>ońc/:o- 
chy damskie i dziecinne 
bieliznę męską i damską

poleca

Kraków, Wiśina 1 .4,
tfa m a n d o lin ie , gita
rze, piccolo - mandolinie 
tp. rozpoczynam lekcje 
pojedynczo lub zbiorowo, 
tworząc orkiestrę w kilku 
miesiącach. Ciechanowski, 

Kraków, Reymonta 1.

f»n-

S K R Z Y P C E
s zk o ln e , k o n c e r to w e . 

S t r u n y  n a j le p o z y c h  f a b r y k .
Wszelhts naprawu ushufciznla. 
P R A C A  9 A R O Z O  S T A R A N N A

J O Z E F  Z A J Ą C
Kraków, Floriańska 21 I. piętro

ZAKŁAD WITRAZO WO -  SZKLARSKI
H  T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

DLA P. T. N A U C Z Y C I E L S T W A !
n a  r o k  s z k o l n y  1 9 3 2 / 3 3 .

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża 1. 13
poleca z wydawnictw z zakresu pedagogiki, metodyk, dydaktyk:

R o b o t y  i r y s u n k i :
SULGUSTOWSKA-DUNIN M.: „S16jd“. Wzory Zł.

do robót pilkowych . . . . 7.50
Wskazówki metodyczne . . . .  1.—-

SZUMAN St.: Psychologja twórczości rysun
kowej d z i e c k a ...............................................10.—

TADD J. L.: Nowe drogi wychowania arty
stycznego . . - . • . 1 . 6 0

TOR J.: Forma plastyczna. Podstawowe za
sady rysunku elementarnego . . . 4.80

WOJNAROWICZ F.: Nauczanie robót z drewna
Kurs niższy 6 złotych — Kurs średni . • 7.—

R o b o t y  k o b i e c e :
MACHOWICZOWA Z.: Zbiór monogramów . 5.—  
ROGOWSKA A.: Jak należy uczyć robót

ręcznych kobiecych? . . . . — .80
STRASBURGERÓWNA B.: Haft kolorowy . 1.50

Ś p i e w  i m u z y k
CZERNIAWSKI T.: Pierwsze zasady muzyki 

w teorji i w praktyce — cześć I-sza .
część II 

część III
CZERNIAWSKI T.: Śpiewnik szkolny. 20 pie

śni na 2 i 3 glosy .. . .
DORABIALSKA H. Dr.: Ćwiczenia praktyczne 

z barmonji. Kurs I-szy. Karmcnja niemo- 
dulująca ...............................................

DZIUBAN F.: Podręcznik do nauki śpiewu dla

a :

2 . -
2.—
3 .—

— .85

6 . -

I szkól powszechnych, część I-sza . . . 2.—
część II i III 4.—

część IV 2.—
FEREK R.: Tonacje kościelne i ich zastoso

wanie praktyczne przy wykonywaniu mu
zyki k o ś c ie ln e j..................................................... 150

FLASZA T.: Zbiór pieśni kościelnych na chór
męski na cały rok. Partytura i głosy . 10.50

FLASZA T.: Zbiór pieśni żałobnych na chór
męski. Partytura i głosy . . . .  9.—

FLASZA T.: Pieśni do Najśw. Marji Panny.
38 pieśni na chór mieszany. Partytura . 3.50
Głosy: Sopran,Alt, Tenor, Bas, każdy ze
szyt po . . . . . . 1.50

GAJDA R. X.: Nauka harmonji. Podręcznik
dla szkół organistowskich . . . .  12.—

GARBUSINSKI K.: Melodje. Podręcznik do
nauki śpiewu dla I, II i III kl. gimnazjalnej 3.50

GARBUSINSKI K.: Pieśni kościelne dla
użytku młodzieży szkół średnich, pow
szechnych i chórów amatorskich, na chór 
mieszany, lub na jeden i dwa głosy z tow.
organu. — P artytura ..................................... 3.—

GARBUSINSKI K.: Pieśni popularne, okolicz
nościowe i ludowe, dla użytku młodzieży 
szkół średnich, powszechnych i chórów 
amatorskich, na chór mieszany, ze szcze- 
gćlnem uwzględnieniem skali głosów chło
pięcych, w myśl programu Min. Wyznań 
Religijnych i O. P. — Partytura . . . 3.—

GARBUSINSKI K.: Pieśni ludowe ziemi Kra
kowskiej według zbiorów Oskara Kolberga 
na chór męski 3 i 4 głosowy a capella,

' w myśl programu Min. W. R. i O. P., dla 
użytku młodzieży szkół średnich i chórów 
amatorskich. — Partytura . . . . 3.—

GOMÓŁKA M.: Melodje na psałterz polski 
z r. 1580, wydał Dr Józef Reiss, — 150 psal
mów w partyturze na chór mieszany . 

GOŁĘBIOWSKI Wł.: Nauka śpiewu w szko
łach powszechnych kl. I. Podręcznik dla 
nauczycieli . . . . . .
Dla uczniów klasy II. •
Dla uczniów klasy V.

HEYNAR St.: Nauka czytania nut głosem
( s o l f e ż ) ..................................... .........

HLAWICZKA K.: Główne zagadnienia meto
dyczne do nuki śpiewu w szkole pow. 

HLAWICZKA K-: 75 polskich pieśni marszo
wych do użytku młodzieży szkolnej, har
cerskiej i przysposobienia wojskowego 

HLAWICZKA K.: Śpiewnik szkolny cz. I. •
część II

HOROSZKIEWICZÓWNA Z. i LANŻANKA 
J. St.: Nauka śpiewu w szkole ludowej 

JOTEYKO T.: Nowy podręcznik do nauki mu
zyki w szkołach ogólnokształcących cz. I.
gama majorowa .....................................
Część II — gama minorowa i chromatyka . 
Część III —  tonacje do 3 znaków włącznie 
i modulacje .
Część IV — tonacja od 3 znaków i koło
kwint ........................................................
Część V —  estetyka i sztuki piękne . 
Część VI — formy muzyczne 

JOTEYKO T.: Podręcznik do nauki szkolnej 
śpiewu zbiorowego, część I-sza .

część II. 
część III 
cześć IV

15—

1.70
4.—
5.—

1.—  

3.—

2.50 
1.20
3.50

- .5 0

2.20
2.80

2.80

2.80
2.40
1.80

- .6 0
— .50
— .60
— .80

NA SKŁADZIE WSZELKIE PODRĘCZNIKI SZKOLNE, MAPY SZKOLNE i PODRĘCZNE, GLOBUSY, TABLTCE DO NAUKI POGLĄDOWEJ. — WYSYŁKA
NA ZAMÓWIENIA ZAMIEJSCOWE ODWROTNA. Koszta porta paczek zniżone o 50%.

W ydawca za „Głos Narodu" Ską a ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warehałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz* R. Fraka


